
Sprawozdawczo- 
wyborcze 

konferencje PZPR
Wczoraj odbyła się konferencja 

sprawozdawczo-wyborcza PZPR 
w warszawskich Zakładach Mecha 
nicznych im. M. Nowotki. Ucze­
stniczył w niej J. Cyrankiewicz.

W konferencji, która odbyła się 
w kopalni „Generał Zawadzki” 
w Dąbrowie Górniczej uczestni­
czył E. Gierek. (PAP)
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PrzaśŁuekania w Kambadiu

W Kambodży żołnierze wojsk reżimowych Lon Nola przepro­
wadzają aresztowania podejrzanych o współdziałanie z od­
działami wiernym5 księciu Sihanoukowi. Na zdjęciu: areszto­
wanie mieszkańca wioski. Jeden z żołnierzy związuje mu ręce 
z tyłu, podczas gdy drugi prowadzi wstępne przesłuchanie.

Fot. — CAF — telefoto

Seria nalotów lotnictwa USA 
na terytorium DRW

Straty wśród ludności cywilnej
Wietnamska Agencja Prasowa informuje, że lotnictwo 

amerykańskie przeprowadziło w noęy z piątku na sobotę pro­
wokacyjne rajdy na terytorium Demokratycznej Republiki 
Wietnamu. W Hanoi również oficjalnie podano, że siły obro­
ny DRW zestrzeliły 3 amerykańskie odrzutowce myśliwskie 
i helikopter, a wiele innych samolotów USA uszkodziły.

W związku z akcją sił po­
wietrznych Stanów Zjednoczo­
nych naczelne dowództwo Wiet 
namskiej Armii Ludowej opu­
blikowało w sobotę komunikat. 
Stwierdza on, że 21 bm. mię­
dzy godz. 2.30 a 3.30 imperiali­
ści USA skierowali wiele sa­
molotów, które wdarły się w 
przestrzeń powietrzną Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu w rejonach Hajfongu, 
Quang Ninh, Ha Tay i Hoa 
Binh. Przeprowadziły one pro­
wokacyjne ataki wobec zalud­
nionych rejonów powodując 
straty wśród ludności cywil­
nej.

Komunikat podaje również, że 
•strzelany został z samolotów obóz 
pilotów amerykańskich ujętych w 
Wietnamie północnym. Niektórzy 
B nich zostali ranni.

Naczelne dowództwo armii woj­
skowej wystąpiło z poważnym 
ostrzeżeniem wobec Stanów Zjed­
noczonych stwierdzając, że naloty

Tylko prenumerata i 
I zapewni codzienne 

otrzymanie „Głosu"
Tylko do środy, 25 listo- g 

pada br. mogą zamawiać 
„Głos Wielkopolski” w pre­
numeracie zakłady pracy, 
instytucje, jednostki woj­
skowe i organizacje społecz 
ne. dokonując przedpłaty 
wyłącznie w oddziałach i 
delegaturach „Ruchu”.

fe
Od osób prywatnych wpła 

ty przyjmują listonosze i 
urzędy pocztowe — do 15 
grudnia br. oraz „Ruch” — 
za pośrednictwem blankie­
tów PKO na konto: „Ruch” 
— Poznań, numer konta 122 
-6-211831 — do 5 grudnia 
br.

Cena prenumeraty: na 
E kwartał — 39 zł; na półro­

cze — 78 zł; na rok 156 zł-
Wpłaty przyjmuje się bez 

żadnych ograniczeń.
W razie jakichkolwiek trud­

ności z zamówieniem „Głosu” 
w prenumeracie prosimy o za­
wiadomienie redakcji listem 
lub telefonicznie: nr telefonu 

• 857-18.
II 
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te stanowią poważny akt prowo­
kacji i naruszają suwerenność i 
bezpieczeństwo Demokratycznej 
Republiki Wietnamu.

Jak podaje Agencja Reutera, 
powołując się na rozgłośnię w 
Hanoi, lotnictwo amerykańskie 
dokonało w sobotę rano dru­
giej serii nalotów na DRW. 
Druga seria nalotów nastąpiła 
między godziną 9.00 a godziną 
10.00. Rozgłośnia w Hanoi — 
jak podaje Reuter — zakomu­
nikowała o strąceniu w sobotę 
łącznie 6 samolotów USA nad 
północnym Wietnamem. (PAP)

Uczestnik masakry 
w My Lai uniewinniony

Zaskoczeniem dla światowej 
opinii publicznej było uniewin 
nienie w piątek jednego z u- 
czestników masakry w połud- 

1 niowowietnamskiej wiosce My 
Lai. Sąd wojskowy w Fort 
Hood w stanie Teksas nie do­
patrzył się winy w postępowa 

< niu amerykańskiego podofice 
ra Davida Mitchella, któremu 
akt oskarżenia zarzucał roz­
strzelanie 30 niewinnych mie­
szkańców wioski My Lai.

PAP ,

Święto Libanu
Z okazji święta narodowego Rc 

publiki Libańskiej, przypadające­
go w dniu 22 bm., przewodniczą­
cy Rady Państwa Marszałek Pol­
ski, Marian Spychalski wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta republiki Sulejmana Fa- 
randżiji.

Posiedzenia klubów poselskich
25 bm. o godz. 10.30 odbędzie, 

się w gmachu KC PZPR posiedzę 
nie klubu poselskiego PZPR tego 
dnia o godz. 10.00 odbędzie się 
w gmachu Sejmu posiedzenie klu 
bu poselskiego ZSL, a o godz. 
11.00 w gmachu CK SD posiedze­
nie klubu poselskiego SD.

Obrady komisji RWPG
W dniach od 16 do 21 listopada 

br. odbyło śię w Dreźnie 30 po­
siedzenie Stałej Komisji' Budow­
nictwa RWPG. Omówiono na nim 
koncepcje zmierzające do dalszej

Depesza G. Pompidou 
do M. Spychalskiego
Przewodniczący Rady Pań­

stwa, Marszalek Polski Ma­
rian Spychalski, otrzymał od 
prezydenta Republiki Francu­
skiej Georgesa Pompidou de­
peszę z wyrazami podziękowa 
nia za złożone kondolencje w 
związku ze zgonem generała 
de Gaulle’a i osobisty udział 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa w uroczystościach pogrze 
bowych, jakie odbyły się w Pa 
ryżu. (PAP)

Włoska misja 
gospodarcza w Polsce

W dniach od 15 do 21 bm. 
przebywała w Polsce 25-osobo 
wa włoska misja gospodarcza 
pod przewodnictwem senatora 
dr. Giacinto Minnocci, repre­
zentująca producentów maszyn 
i urządzeń dla przemysłu wló- 
kienniczego, garbarskiego oraz 
obuwniczego.

Członkowie misji odbyli szereg 
spotkań z przedstawicielami zjed­
noczeń przemysłowych podlegają­
cych Ministerstwu Przemysłu Lek­
kiego, central handlu zagraniczne­
go, a także zwiedzili fabryki wy­
robów włókienniczych i skórza­
nych. Przedmiotem rozmów wło­
skich gości z przedstawicielami na 
szego przemysłu były problemy 
dotyczące nie tylko wymiany han 
dlowej, ale również kooperacji 
przemysłowej. (PAP)

Jubileusz Państwowej
Rady Górnictwa

W Urzędzie Rady Ministrów 
odbyło się jubileuszowe 150 po 
siedzenie Państwowej Rady 
Górnictwa. Przybył na nie wi­
ceprezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz. W imieniu kierów 
nictwa partii i rządu przekazał 
on Radzie życzenia dalszej owo 
cnej pracy.

Przewodniczący Rady prof. 
Bolesław Krupiński złożył w 
imieniu wszystkich członków 
Rady zapewnienie, że Rada z 
energią, uporem i dyscypliną 
właściwą górnikom, pracować 
będzie nadal w myśl wytycz­
nych partii i rządu nad zapew 
nieniem osiągnięcia jak najlep 
szych wyników przez nasze 
górnictwo.

Zgodnie z programem prac, Ra­
da rozpatrzyła w dalszej części po 
siedzenia krajowy bilans zasobów 
kopalin użytecznych.

Ze szczególną uwagą Rada prze­
dyskutowała dotychczasowe wyni­
ki poszukiwań ropy naftowej i ga 
zu ziemnego w Polsce. (PAP)

Wybory w Pakistanie 
nie zostaną odroczone

W piątek podano do wiado­
mości, że mimo straszliwego 
kataklizmu, jaki nawiedził Pa­
kistan Wschodni przewidziane 
na 7 grudnia wybory do Zgro 
madzenia Narodowego nie zo­
staną odroczone. (PAP)

specjalizacji i kooperacji produk 
cji. Komisja przedyskutowała pro 
bierny współpracy w dziedzinie 
prognozowania rozwoju budowni­
ctwa i przemysłu materiałów bu­
dowlanych oraz sprawy koordyna 
cji inwestycji w planach perspek 
ty wicznych.

Wybory w Bawarii
Dzisiaj (22 bm.) odbędą się w 

Bawarii wybory do 7 z kolei kra­
jowego parlamentu — Landtagu. 
W centrum politycznego zaintere­
sowania znajduje się problem, 
czy Wolnej Partii Demokratycz­
nej (FDP), która od roku 1966 nie 
jest reprezentowana w Landtagu, 
uda się powrót do parlamentu. 
Obserwatorzy przewidują na ogół,

Ważny wkład w umocnienie 
bezpieczeństwa europejskiego

Prasa zagraniczna o układzie Polska — NRF
Informacjom i komentarzom na temat tekstu parafowa­

nego układu o podstawach normalizacji stosunków między 
NRF i Polską poświęcone są w sobotę całe kolumny w naj­
większych dziennikach NRF. Większość z nich zamieszcza 
pełny tekst układu oraz nawiązuje do piątkowego przemó­
wienia, które przed kamerami obydwu programów telewi­
zyjnych oraz mikrofonami wszystkich rozgłośni radiowych 
wygłosił kanclerz Willy Brandt.
Większość komentarzy 

stwierdza, że należy pożegnać 
się ze złudzeniami co do moż­
liwości tak zwanego „ponow­
nego odbudowania jedności 
Niemiec” w zrozumieniu rewi

Minęło 100 godzin od wylądowania

„ŁunochotT określa właściwości 
gruntu księżycowego

Agencja TASS podaje: trwa praca aparatu automatyczne­
go „Łunochod-l". W sobotę nad ranem minęło 100 godzin 
od wylądowania aparatu na Księżycu.
Podczas kolejnego seansu 

łączności radiowej i telewizyj­
nej, przez 1 godz. i 55 min. 
realizowano badania i ekspe­
rymenty przewidziane progra-

Delegacja KPZR 
w Budapeszcie

Jak informuje agencja TASS, 
delegacja Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego z Leonidem 
Breżniewem na czele wyjechała 
do Budapesztu. Delegacja została 
zaproszona na X zjazd Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Rohot 
niczej. (PAP)

Nowe „płuco-serce" 
opracowanowSzczecinie

Szczeciński lekarz dr Czesław 
Michniewicz, adiunkt Oddziału 
Torakochirurgii Kliniki Chirur­
gicznej Pomorskiej Akademii Me­
dycznej opracował nowy sposób 
utleniania krwi poza ustrojem ży­
wym oraz odpowiednią aparaturę 
w postaci sztucznego „płuco-ser­
ca”, opartą na nowych, oryginal­
nych rozwiązaniach technicznych. 
Budowy prototypu szczecińskiego 
„płuco-serca” podjął się Zakład 
Doświadczalny Techniki Medycz­
nej Centralnego Biura Konstruk­
cyjnego Sprzętu Medycznego w 
Warszawie.

Aparat ten składa się z pompy 
ssąco-tłoczącej i utleniacza, w któ 
rym następować będzie wymiana 
gazowa: krew zasilana będzie w 
tlen z butli przy jednoczesnym po 
zbawieniu dwutlenku węgla.

Nowo opracowany przez dr Mich 
niewicza tzw. kropelkowy sposób 
utleniania krwi poza organizmem 
ludzkim różni się korzystnie od 
dotychczas stosowanych metod.

PAP

że bawarskie skrzydło chadecji 
Unia Chrześcijańsko-Społeczna 
(CSU) przypuszczalnie utrzyma w 
parlamencie swą bezwzględną 
większość mandatów.

Nieudany lot „Arava“
Jak dowiaduje się jerozolimski 

korespondent AFP, próbny lot 
prototypu izraelskiego samolotu 
wojskowego „Arava” zakończył 
się całkowitym fiaskiem. Samo­
lot eksplodował w powietrzu pod­
czas lotu nad miejscowością Na- 
blus. Poniosło wówczas śmierć 3 
pilotów izraelskich, w tym szef 
grupy oblatywaczy.

Proces Mansona odroczony
Proces Charlesa Mansona i 

trzech członkiń jego bandy został 
odroczony do 30 listopada. W pią 
tek Manson w dalszym ciągu u- 
siłował udawać niewinnego. Po­
sunął się on nawet do stwierdze­
nia przed sądem, że „nie zabił 
nikogo i nikomu nie kazał zabi­
jać”.

zjonistów, a więc także z iluz­
ją uzyskania jakichkolwiek 
zmian granicznych na wscho­
dzie. Typowy jest krótki ko­
mentarz zamieszczony w so­
botnim numerze „Bonner

mem. Przede wszystkim okre­
ślano właściwości fizyko-me- 
chaniczne gruntu księżycowe­
go.

Manewrowano również i po­
ruszano „Łunochodem”, który 
równocześnie przekazywał zdję 
cia panoramy księżycowej, aby 
dokonać wyboru miejsca po­
stoju podczas nocy księżyco­
wej, która zapadnie 24 listopa 
da i będzie trwać 14 i pół do­
by.

Podczas ostatniego seansu 
łączności radiowej i podczas 
seansu przeprowadzonego w 
dniu 20 listopada sprawdzano 
działanie urządzeń pokłado­
wych oraz dokonywano oceny 
stanu „Łunochoda“.

Według uzyskanych informa 
cji, wszystkie urządzenia „Łu- 
nochoda” funkcjonują normal­
nie, temperatura w hermetycz 
nym pojemniku wynosi plus 18 
st. Celsjusza, ciśnienie — 730 
mm słupka rtęci. (PAP)

Wielkopolskie kółka rolnicze 
zagospodarują 7200 ha ziemi

Sprawie zagospodarowywania gruntów poświęcone były 
sobotnie obrady plenarne Zarządu Wojewódzkiego Związ­
ku Kółek Rolniczych. Wziął w nich udział m. in. sekretarz 
Prezydium WRN — Bogdan Gawroński, który dokonał ak­
tu dekoracji zasłużonych działaczy kółkowych odznaczenia­
mi państwowymi.
Krzyżami Kawalerskimi Or­

deru Odrodzenia Polski udeko 
rowano: Franciszka Błaszczy­
ka z powiatu kaliskiego, 
Franciszka Błażejczaka z po­
wiatu leszczyńskiego i Stani­
sława Dąbrowskiego z WZKR 
w Poznaniu. Ponadto 12 osób 
otrzymało złote, srebrne i brą 
zowe krzyże zasługi.

Prezes Zarządu WZKR To­
masz Malinowski nakreślił za 
dania wielkopolskich kółek roi 
niczych w racjonalnym zagos­
podarowaniu ziemi. Na gospo 
darzy czeka jeszcze około 83 
tys. ha gruntów Państwowego 
Funduszu Ziemi; kółka rolni­
cze zamierzają w następnej 
pięciolatce przejąć w użytko­
wanie 7200 ha gruntów. Obec­
nie mają takich gruntów oko­
ło 5 tysięcy ha, prowadząc 130 
kółkowych ośrodków rolnych i 
dwa międzykółkowe ośrodki 
rolne. Rozwijają one na ogół 
produkcję roślinną, a 15 z nich 
ma hodowlę bydła, owiec i 
trzody chlewnej. W następnej 
pięciolatce zamierza się zago­
spodarowywać ziemię bezin- 
wentarzowo ze względu na 
brak pomieszczeń.

W czasie dyskusji liczni mówcy 
podsuwali sposoby usprawnień w 
zagospodarowaniu przejmowanej 
ziemi, M. in. wysunięto projekt

Rundschau”. Stwierdza się 
tam m. in.:

„Od 25 lat mówiliśmy o tym i 
przemilczaliśmy to. Od wczoraj 
to, co jest nieuniknione, stało się 
historyczną pewnością. Można 
ten układ warszawski rozważać

Dokończenie na str. 2

Realizacja zadań gospodarczych
Posiedzenie

Rady Ministrów
Na posiedzeniu w dniu 20 

bm. Rada Ministrów dokonała 
oceny przebiegu realizacji 
ważniejszych zadań gospodar­
czych w miesiącu październi­
ku i za 10 miesięcy br.

Dokonano także kolejnej oce 
ny wykonania prac zmierzają­
cych do wdrażania w życie po­
stanowień uchwały V Plenum 
KC PZPR oraz oceny przebie­
gu wykonania przez kolej i 
transport samochodowy prze­
wozów jesiennych i przygoto­
wania transportu do pracy w. 
okresie zimowym — ze szcze­
gólnym uwzględnieniem wyko­
nania przez zainteresowane re­
sorty dostaw na rzecz PKP.

Rada Ministrów rozpatrzyła tak­
że projekt ustawy o terenach bu­
downictwa jednorodzinnego i za­
grodowego oraz o podziale nieru­
chomości w miastach i osiedlach.

Projekt ustawy przedstawiony 
będzie Sejmowi. (PAP)

E. Muskie kandydatem 
na prezydenta USA?
Senator Edmund Muskie, uwa­

żany powszechnie za czołowego 
kandydata Partii Demokratycznej 
na stanowisko prezydenta USA w 
wyborach w 1972 r. oznajmił, że 
w styczniu przyszłego roku wy­
biera się w podróż, w czasie któ­
rej zamierza odwiedzić Związek 
Radziecki, Jugosławię, ZRA, Izrael 
i niektóre kraje Ameryki Łaciń­
skiej. (PAP) 

wykorzystywania budynków gos­
podarstw, które właściciele zda­

li na skarb państwa za rentę. 
Można by w nich prowadzić ho­
dowlę, bez której trudno mówić 
o racjonalnym gospodarowaniu.

(emp)

Zakończenie konferencji 
pisarzy Azji i Afryki
Deklarację wyrażającą solidar­

ność ze wszystkimi, którzy walczą 
z imperializmem, uchwaliła w pią­
tek w ostatnim dniu obrad w Del­
hi czwarta konferencja pisarzy 
Azji i Afryki.

Konferencja wezwała pisarzy, 
aby swoim piórem wspomagali 
sprawę narodów zmagających się 
z przemocą imperialistyczną.

PAP

22 bm. będzie zachmurzenie du­
że z lokalnymi, większymi prze­
jaśnieniami, miejscami opady de­
szczu.

Temperatura maksymalna od 6 
st. na północnym wschodzie do 
10 st. na zachodzie.

Wiatry słabe i umiarkowane £ 
kierunków południowych!.



Prasa zagraniczna o układzie POL- HRF
Dokończenie ze str. 1

w świetle prawa międzynarodowe 
go i rozpatrywać z punktu widzę 
nia praw ludzkich, jak się chce. 
Można go rozpatrywać jako u- 
przedzenie traktatu pokojowego, 
lub jako zbyt późne potwierdze­
nie Poczdamu. Tak czy inaczej 
stanowi on zakończenie procesu, 
którego znaczenie zrozumieją 
prawdopodobnie tylko starsze po­
kolenia.

Ale układ warszawski musimy 
widzieć także oczyma Warszawy, 
gdzie w roku 1944 pozostało przy 
życiu zaledwie 2 tysiące Polaków. 
Musimy go rozpatrywać w ponu­
rym cieniu Oświęcimia, gdzie Hi­
tler kazał wymordować miliony... 
Rezygnowanie z tego co nieosią­
galne uchodziło we wszystkich 
czasach za cechę charakterystycz­
ną polityki realizmu”.

„Neue Rhein-Zeitung” m. 
in. stwierdza:

„Układ z Polską jest goto­
wy i nie ,dopuszcza żadnych 
wątpliwości co do tego, że li­
nia Odra—Nysa stanowi zachód 
nią granicę Polski. To co jest 
faktem od ćwierćwiecza obec­
nie także i Republika Federal­
na stwierdziła na piśmie”.

Dziennik kończy swój ko­
mentarz uwagą, że układ z Pol 
ską rozpoczyna nowy rozdział 
w stosunkach pomiędzy obyd­
woma krajami i stanowi jeden 
z najważniejszych filarów 
„ogólnoeuropejskiego porządku 
pokojowego’1.

„Frankfurter Allgemeine Zei- 
tung” zamieszcza komentarz pt. 
„Rubikon Odra—Nysa”. Pod ko­
niec tego komentarza autor wypo 
włada się za ratyfikacją układu z 
Polską pisząc m. in.: „są tacy, 
którzy sądzą, że gdybyśmy wcześ 
niej podjęli decyzję, dziś bylibyś 
my w lepszej sytuacji. Inni chcie 
liby oczekiwać bardziej sprzyjają 
cego momentu w nieznanej jesz­
cze przyszłości. Dla jednej i dru­
giej tezy, można znaleźć argumen­
ty podobnie jak i na to, że wła­
śnie ten moment był właściwy. Na 
nową drogę jednakże można wkro 
czyć tylko wtedy, gdy skojarzy 
się ją z dalekowzroczną, decy­
zją, jeśli nabrać mają znacze­
nia korzyści zewnętrznopolitycz- 
ne, które ta droga może i powin­
na przynieść”.

Całą listę zastrzeżeń wobec

Ku-Klux-Klan 
w NRF?

Horst Szwitalski opublikował 
na łamach zachodnioniemiec- 
kiego tygodnika „Stern” r-epor 
taż pod tytułem „Ku-Klux-Klan 
w Niemczech”. Szwitalski za­
czyna reportaż następująco:

„Salwy karabinu przecięły 
noc. Na wzgórzu, nieopodal ba 
raków mieszkalnych, przezna­
czonych dla kolorowych żoł­
nierzy USA, buzował ogień. 
Kiedy przerażeni Murzyni wy­
biegli na dwór, nocni strzelcy 
już się rozpierzchli. Pozosta­
wili jednak swój znak rozpo­
znawczy: na wzgórzu przed ba 
rakami dogorywały resztki drew 
nianego krzyża, znaku ostrzeże 
nia tajnego związku Ku-Klux 
-Klan, który od 1865 roku wal­
czy aktami terroru przeciwko 
jakiemukolwiek równoupraw­
nieniu kolorowych Ameryka­
nów, Krzyż spłonął nie w ame 
rykańskim stanie Alabama, 
lecz w Crailshcim, na północny 
wschód od Stuttgartu, w Szwa 
bii”.

Szwitalski pisze dal'ej, że 
głównodowodzący wojskami 
USA w Europie gen. James H. 
Polk — trzyma w szufladzie 
swego biurka w Heidelbergu 
raport wewnętrzny, dotyczący 
3 dywizji piechoty amerykań­
skiej, który zestawia skargi ko 
torowych żołnierzy USA, prze­
bywających w NRF. Raport ten 
stwierdza:

Murzyni są szykanowani, za­
trudniani przy brudnych robo­
tach i częściej niż biali przy­
dzielani do niechętnie przyjmo 
wanej służby wartowniczej; 
biali awansują szybceej niż ko 
lorowi; przełożeni nie troszczą 
się o to, jak się wiedzie kolo­
rowym żołnierzom, nie wysłu­
chują ich skarg, a jeśli — to 
nie badają ich zasadności. W 
styczniu br. ppłk. White w 
swym raporcie o problemach 
rasowych ostrzegał, że jeżeli nie 
podejmie się natychmiast ja­
kichś kroków, wzrośnie napię­
cie na tle rasowym w siłach 
zbrojnych. Ale żadnych kro­
ków nie podjęto. Czarna mniej 
szość w armii USA jest nadal 
uciskana i dyskryminowana.

(wp)

mm 'lim nim m su biiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
pracował Jerzy Walasek. 
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układu z Polską wymienia 
springerowska „Die Welt”. W 
komentarzu na ten temat dzień 
nik ubolewa przede wszystkim 
nad tym, że w układzie nie 
ma w ogóle słowa „Niemcy’1 
na oznaczenie zjednoczonego 
państwa niemieckiego.

★
Organ KO KPZR „Prawda” 

i inne centralne dzienniki ra­
dzieckie zamieściły w sobotę 
za Polską Agencją Prasową 
obszerne streszczenia parafo­
wanego 18 bm. w Warszawie 
układu o podstawach norma) i 
zacji stosunków między PRL 
i NRF. Informacje na temat 
tego ważnego dokumentu już 
wcześniej rozpowszechniło mos 
kiewskie radio.

Prasa ZSRR od kilku dni pu 
blikuje głosy opinii świato­
wej o porozumieniu polsko-za 
chodnioniemieckim. M. in. w 
sobotę 10-minutowy komen­
tarz, podkreślający znaczenie 
normalizacji stosunków mię 
dzy PRL i NRF dla umocnie­
nia bezpieczeństwa i współpra 
cy w Europie oraz jako wynik

G. Jarring:

Izrael odpowiedzialny 
za przerwanie rozmów pokojowych

Agencja Reutera powołując się na źródła dobrze poinfor­
mowane w Nowym Jorku pisze, że specjalny wysłannik Se­
kretarza Generalnego ONZ na Bliski Wschód, ambasador 
Gunnar Jarring stwierdził, iż uważa, że Izrael jest odpowie­
dzialny za przerwanie rozmów pokojowych w sprawie Blis­
kiego Wschodu. Jarring apelował kilkakrotnie do Izraela, 
aby rozmowy te zostały wznowione.

Rozmowy
0. Palmę - U. Kekkonen

Przebywający z oficjalną wi 
zytą w Helsinkach premier 
Szwecji O. Palmę w piątek 
spotkał się z prezydentem Fin 
landii U. Kekkonenem.

W toku rozmów dokonano 
wymiany poglądów na temat 
współpracy gospodarczej w Eu 
ropie oraz innych problemów 
europejskich, a także stosun­
ków między państwami północ 
nymi. (PAP)

Turcja nie wyda 
porywaczy samolotu
Agencja Reutera podaje, że 

sędzia z tureckiego miasta Tra 
bzon podjął w sobotę decyzję 
niewydania władzom radziec­
kim dwóch przestępców, którzy 
15 października br. uprowadzi­
li do Turcji radziecki samolot. 
Jak wiadomo bandyci zastrze­
lili stewardessę i ciężko zranili 
2 pilotów. Sędzia turecki dopa­
trzył się w tym „aktu o charak 
terze politycznym”. (PAP)

Przyznawanie emerytur i rent 
w świetle kontroli NIK

Prawo do zaopatrzenia eme­
rytalnego lub do renty należy 
do naszych podstawowych zdo 
byczy socjalnych. O rozmia­
rach tej formy pomocy pań­
stwa dla obywateli niezdolnych 
już do pracy świadczą liczby. 
W ub. r. w Polsce 2 ustawo­
wych płatników — ZUS i Mi­
nisterstwo Komunikacji, wy­
płacało miesięcznie 2.180.570 
emerytur i rent, w tym sam 
ZUS wypłacał 1.986.332. Z róż­
nych form zaopatrzenia eme­
rytalnego i rent, korzystało mie 
sięcznie 65 proc, ludności w 
wieku poprodukcyjnym.

Każdego roku prawo do zaopa­
trzenia emerytalnego lub do rent 
zyskują nowe osoby. Istotne jest 
więc, by sprawy dotyczące przy­
znawania emerytur i rent załat­
wiane były zgodnie z przepisami 
i w szybkim terminie. Prawidło­
wość wydawania decyzji o przy­
znaniu emerytury lub renty oraz 
tryb załatwiania tych spraw były 
przedmiotem kontroli, którą w o- 
statnim okresie przeprowadziła 
Najwyższa Izba Kontroli. Objęto 
nią centralę ZUS, 6 spośród 24_od- 
działów ZUS oraz 89 zakładów 
pracy.

Jak wynika z materiałów po 
kontrolnych, w pracy niektó­
rych komórek organizacyjnych 
ZUS stwierdzono pewne nie­

konsekwetnej pokojowej poli­
tyki wspólnoty socjalistycz­
nej, nadała centralna rozgłoś­
nia. Autor — Wiktor Iljin — za 
tytułował swą audycję „Waż­
ny wkład do bezpieczeństwa 
europejskiego”.

★
Wiele miejsca poświęca sobot­

nia prasa brytyjska opublikowane 
mu układowi między Polską i 
NRF. Gazety podają jego treść, 
poświęcają mu korespondent je i 
komentarze. W całości układ zo­
stał wydrukowany na łamach 
dziennika „Times”.

W korespondencji Rogera 
Berthouda z Bonn „Times” pi­
sze: „sprawa granicy polsko- 
niemieckiej była jedną z naj­
większych przeszkód na dro­
dze do trwałej poprawy w sto 
sunkach między Wschodem a 
Zachodem. Kwestia została roz 
strzygnięta przez parafowanie 
układu między Polską a Nie­
miecką Republiką Federalną. 
Po 8 rundach rozmów i po 
dwóch tygodniach rokowań 
uzgodniona została formuła mo 
żliwa do przyjęcia dla obu 
stron. (PAP)

Według tych samych źródeł 
stwierdzenia te zostały zawar­
te w listach Jarringa do sta­
łych przedstawicieli Jordanii i 
ZRA w ONZ. przekazanych im 
w środę.

Jarring poinformował amba­
sadora Jordanii. El-Farrę, oraz 
ambasadora ZRA El-Zajata, że 
planuje powrócić do Moskwy 
by pełnić funkcję ambasadora 
Szwecji w Związku Radziec­
kim i tam będzie czekać na od 
powiedź ze strony Izraela na 
swój nowy apel wystosowany 
do tego kraju o wznowienie 
rozmów pokojowych.

PRZYŁĄCZENIE SYRII DO 
FEDERACJI ARABSKIEJ!

Dziennik „Al-Ahram” pisze 
w numerze sobotnim, że Zjed­
noczona Republika Arabska z 
uwagą śledzi aktualny rozwój 
sytuacji w Syrii i uważa, że 
wydarzenia ostatnich 2 tygodni 
miały pozytywny charakter.

Wrażenia takie odniósł przewod­
niczący Libijskiej Rady Rewolu­
cyjnej Kadafi, który kilka dni te­
mu zatrzymał się w Kairze w dro­
dze z Damaszku do kraju.

Agencja MEN podała, że szef 
nowego gabinetu syryjskiego do 
połowy grudnia br. ma przybyć do 
Kairu w celu przeprowadzenia roz­
mów na temat przyłączenia Syrii 
do federacji ZRA, Sudanu i Libii.

PAP

prawidłowości. Wynikały one 
głównie z przeciążenia ZUS 
pracami związanymi z realiza­
cją reformy rentowej (w ub. r. 
ZUS dokonał przeliczenia 2.779 
tys. emerytur i rent). Jednakże 
niektóre nieprawidłowości wy­
nikały z innych przyczyn, m. 
Łn. z braku dostatecznego nad 
zoru kierowników wydziałów 
nad pracą i szkoleniem podle­
głego personelu, z niewłaści­
wego podziału pracy itp.

W niektórych oddziałach 
ZUS stwierdzono, że kierowni 
cy wydziałów przyznawania 
rent nie kontrolowali prawi­
dłowości załatwiania spraw 
przez pracowników. Oddziały 
ZUS niedostatecznie kontrolo* 
wały sposób załatwiania spraw 
związanych z rentami w zakła 
dach pracy. Stwierdzono tak­
że liczne przypadki przewlek­
łego załatwiania spraw — a 
w konsekwencji — zwiększe­
nie się liczby skarg, które u- 
znano za słuszne.

Występują przypadki zbyt 
późnego kompletowania wnios 
ków o przyznanie renty, co 
powoduje opóźnienia w załat­
wieniu sprawy. Np. w zakła­
dzie „Goplana” w Poznaniu 
wniosek o emeryturę dla pra

Dni Kultury 
Dolnego Śląska
21 bm. rozpoczęły się we 

Wrocławiu doroczne ,.Dni Kul 
tury Dolnego Śląska”. W tym 
roku ..Dni” obchodzone są 
szczególnie uroczyście. Obcho­
dy, które trwać będą do 25 
bm. zainaugurowała uroczy­
stość nadania wrocławskiemu 
Muzeum Śląskiemu rangi Mu­
zeum Narodowego. (PAP)

R. Nixon przeciwny 
wycofaniu wojsk USA 

z Europy
Prezydent Nixon nadal prze 

ciwstawia się wycofaniu wojsk 
amerykańskich z Europy, mi­
mo iż Pentagon wskazuje na 
wynikające stąd trudności dla 
budżetu wojskowego — dono­
szą poinformowane koła Wa­
szyngtonu.

Sprawa utrzymywania ame­
rykańskich wojsk w Europie 
była tematem posiedzenia Kra 
jowej Rady Bezpieczeństwa, 
które odbyło się w piątek w 
Białym Domu. Zasadnicza de­
cyzja w tej sprawie nie została 
podjęta. Prezydent Nixon nie 
zamierza jednak zatwierdzić 
propozycji sekretarza stanu 
d/s obrony Melvina Lairda o 
wycofaniu 20—30 tys. żołnie­
rzy. (PAP)

Zakończenie strajku 
w „General Motors"
Po 67 dniach strajku 400 tysięcy 

robotników amerykańskiego kon­
cernu samochodowego „General 
Motors” przystąpiło do pracy. 
Zjednoczony Związek Zawodowy 
Pracowników Przemysłu Samocho­
dowego i Lotniczego w Detroit 
ogłosił w piątek oświadczenie, że 
nowa umowa zbiorowa zawarta 
na okres 3 lat została zaakcento­
wana przez większość członków 
związku i wchodzi w życie z dniem 
23 bm.

23 listopada rozpoczynają się roz 
mowy na temat zawarcia umów 
zbiorowych z dwoma innymi kon­
cernami samochodowymi —„Ford” 
i „Chrysler”. Zdaniem prasy per­
traktacje będą przypuszczalnie 
niełatwe i nie można wykluczyć 
możliwości nowych strajków.

Konferencja służb tyłowych 
armii Okładu Warszawskiego

W dniach 17 — 20 bm. w stolicy Czechosłowacji, Pradze, 
odbyła się pierwsza wojskowo-naukowa konferencja kierów 
nicznych organów służb tyłowych armii sojuszniczych 
państw - uczestników Układu Warszawskiego.

W konferencji wzięli udział 
szefowie i przedstawiciele 
służb tyłowych Bułgarskiej 
Armii Ludowej, Czechosłowa­
ckiej Armii Ludowej, Narodo­
wej Armii Ludowej NRD, Lu­
dowego Wojska Polskiego, sił 
zbrojnych Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii, Węgierskiej 

cownicy, z którą rozwiązano 
umowę o pracę w maju 1969 r. 
złożono w oddziale ZUS do­
piero w październiku, a wnio­
sek pracownika, który zakoń­
czył pracę w styczniu, złożo­
no w ZUS dopiero w kwiet­
niu 1969 r. W Bielskich Zakła 
dach Przemysłu Lniarskiego 
„Lenko”, pracownicę, którą 
zwolniono 14 kwietnia 1969 r. 
na skutek osiągnięcia wieku 
emerytalnego, wniosek o ren­
tę przesłano do ZUS blisko 2 
miesiące później, a decyzja o 
przyznaniu renty zapadła 17 
czerw,ca 1969 r.

Wysokość emerytur i rent zależy, 
jak wiadomo, od osiąganych w 
czasie pracy zarobków. Zaświad­
czenia o okresie zatrudnienia 1 
wysokości zarobków należą więc 
do najważniejszych dowodów, któ 
re są podstawą przyznawania eme 
rytur i rent. Zdarzają się jednak 
przypadki niewłaściwego podej­
ścia niektórych pracowników do 
swych obowiązków, ,a także nie­
znajomości przepisów, co rów­
nież jest powodem nieprawidło­
wości w załatwianiu spraw.. 
Stwierdzono np. przypadki wystd 
wiania zaświadczeń o ciągłości 
pracy w danym zakładzie w okre­
ślonym czasie, mimo że właśnie 
w tym okresie pracownicy byli 
zatrudnieni czasowo w innym za­
kładzie lub mieli kilkumiesięczną 
przerwę w pracy. Zakłady pracy, 
które wystawiły takie zaświad­
czenia, nie sprawdzały w jakim 
stopniu wyszczególnione okresy 
pracy były udowodnione posiada­
nymi przez nie dokumentami per­
sonalnymi. (PAP)

hodowla. p&trąaów

Ośrodek Zarybieniowy Polskiego Związku Wędkarskiego w 
Czarcim Jarze k. Olsztynka prowadź! hodowlę pstrągów. Rze­
ka Drwęca, która tu bierze początek, jest bystra, a więc dob* 
rze natleniona. Wybudowano cały system specjalnych urzą­
dzeń umożliwiających hodowlę tej cennej ryby. W tym roku 
odłowiono 12 ton pstrąga, z czego znaczną część przeznaczo­
no na eksport w stanie w żywym. Na zdjęciu: odłów pstrą­

gów za pomocą agregatu elektrycznego.
CAF — Moroz

Czy grozi nam rewolucja urbanistyczna?

Sesja Komitetu Polska 2000
21 bm. zakończyła się w Szczecinie dwudniowa sesja 

naukowa Komitetu Badań i Prognoz Polska 2000 PAN, po­
święcona dyskusji na temat nrognoz rozwoju sieci osadni­
czej kraju w najbliższych 30 latach.

W czasie sesji przedstawio­
no uczestnikom obrad trzy od 
rębne prognozy rozwojowe z 
tego zakresu, które opracowa 
li prof. prof. Kazimierz Dzie­
woński, Piotr Zaremba i Bo­
lesław Malisz.

Jakkolwiek prognozy te róż­
nią się między sobą pod wie­
loma względami, to jednak 
wspólny dla wszystkich jest 
realizm — założenie, iż podsta 
wowe oceny aktualnie istnie­
jącej sieci miast i osiedli pol­
skich nie ulegną do 2000 r. za 
sadniczym przeobrażeniom.

Czy grozi nam więc rewolu­
cja urbanistyczna w okresie 
do 2000 r.? Nie — odpowiada­
ją naukowcy. Wszystkie obec­
ne miasta i osiedla istnieć bę­
dą także za 30 lat. (PAP)

Armii Ludowej i sił zbroj­
nych Związku Radzieckiego.

Pracami konferencji kiero­
wał naczelny dowódca zjedno­
czonych sił zbrojnych państw- 
uczestników Układu Warszaw 
skiego, marszałek Związku Ra 
dzieckiego Iwan Jakubowski.

Stronę polską reprezentował 
główny kwatermistrz WP, 
gen. dyw. inż. Mieczysław 
Obiedziński z grupą genera­
łów i oficerów. (PAP)

Buraki już wykopane

Kampania cukrownicza 
przekroczyła półmetek

Według relacji inspektorów 
przemysłu cukrowniczego, rol­
nicy wielkopolscy zakończyli 
już całkowicie v^ykopki bura­
ków. Cenny surowiec znajduje 
się na pryzmach składowych 
lub w kopcach u plantatorów. 
Do odebrania przez cukrownie 
pozostało niewiele ponad 100 
tysięcy ton. 1 Opóźniają się 
szczególnie dostawy z PGR- 
ów, które natrąfiły na trudno­
ści z wywózką buraków z pola.

Cukrownie wielkopolskie 
przerobiły do tej pory 1 100 tys. 
ton surowca, do przerobu pozo 
stało więc tylko 900 tysięcy 
ton. Łącznie wyprodukowano 
w naszych 11 zakładach 135 
ton cukru. Kampania przekro­
czyła więc półmetek, a jej za­
kończenie spodziewane jest w 
ostatnich dniach grudnia. Nie 
przewiduje się żadnych trud­
ności technologicznych, do cze­
go upoważnia dotychczasowy, 
prawidłowy i pomyślny prze­
bieg kampanii przerobowej.

(kj)

„Literatura na ŚwIecle" 
- nowy miesięcznik
Zapadła decyzja w sprawie 

utworzenia nowego pisma li­
terackiego. Będzie nim miesię­
cznik poświęcony szerokiej pre 
zentacji dorobku literatury 
światowej oraz pisarzy, poetów 
i dramaturgów zagranicznych. 
Mówiąc o nowo powstającym 
wydawnictwie przewodniczący 
Komisji d/s Tłumaczy i Prze­
kładów, ZG Związku Litera­
tów Polskich Kazimierz Piotro­
wski stwierdził: chcemy, aby 
„Literatura na Swiecie” nie by 
Ta‘ plśibcm 'elitarnym. Wyobra­
żamy je sobie jako pismo po­
pularne. Dowodem tego będzie 
również spory nakład. Miesięcz 
nik będzie trzymał ..rękę na 
pulsie” żywej literatury współ­
czesnej. także tej, która jest u 
nas mało znana, zapoznawać 
czytelników z interesującymi 
utworami literackimi, które nie 
mają widoków szybkiego wy­
dania w formie książkowej. W 
ten sposób miesięcznik spełniać 
będzie niejako rolę „pilota” po 
najważniejszych wydarzeniach 
literackich — od powieści do 
aforyzmu. (PAP)

J. Hosten miss świata
W piątek wieczorem w Royal 

Albert Hall w Londynie odbyły 
się wybory miss świata. Nową 
miss roku 1970 została 22-letnia 
Jennifer Hosten z Grenady (Ame­
ryka Środkowa). Czarnoskóra ste­
wardessa Jennifer Hosten (o wy­
miarach 91 — 61 — 97 cm) zwycię­
żyła w konkursie, w którym bra­
ły udział piękności z 58 krajów re­
prezentujące wszystkie kontynen­
ty. Wybory transmitowane były 
przez telewizję.

W czasie wyborów doszło do 
incydentów. 50 członkiń ruchu 
wyzwolenia kobiet urządziło de­
monstrację przed Albert Hall. 
Niosły one transparenty „konkur 
sy piękności poniżają kobiety”. 
Demonstrantki wtargnęły do sali, 
rozrzuciły świece dymne i zaczęły 
gwizdać. Interweniowała policja.

PAP

Odroczenie procesu 
porywaczy P.Aramburu

Toczący się przed sądem w 
Buenos Aires proces 5 osób o- 
skarżonych o uprowadzenie i 
zamordowanie byłego prezy­
denta Argentyny Fedro Aram- 
buru został odroczony. Sąd po­
stanowił przesłuchać jeszcze 65 
świadków. (PAP)

Jeszcze o inauguracji 
we Wrześni

W związku z opublikowanym 
wczoraj sprawozdaniem z uroczy­
stości inauguracyjnych Dni Książ 
ki Społeczno-Politycznej w Zakła 
dach „Tonsil” we Wrześni pro­
stujemy, że uroczystość otworzył 
i powitał przybyłych przewodni­
czący Powiatowego Komitetu 
FJN we Wrześni, inspektor szkol­
ny, Franciszek Burzyński. Za pe- 
myłkę przepraszamy.
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— pod tym hasłem „Głos Wielkopolski” ogłosił przed rokiem wspólnie z 
poznańską Rozgłośnią Polskiego Radia, Naczelną Organizacją Techniczną 
i WKZZ konkurs o lepsze wyniki gospodarowania. Do współzawodnic­
twa stanęło 217 przedsiębiorstw z całego województwa. Z końcem grud­
nia br. jury przystąpi do oceny i wyłonienia najlepszych załóg oraz za­
kładów. Ze wstępnego szacunku wiadomo, że jest ich wiele, a efekty eko­
nomiczne i techniczne przewyższają nasze prognozy. Niezawodnie dużą 
rolę odegrały tu koła Stowarzyszeń Naukowo-Technicznych NOT, a prze­
de wszystkim — ich członkowie, inżynierowie i technicy. Dzisiaj pre­
zentujemy kolejnych uczestników konkursu „WIELKOPOLSKA GOS­
PODARNA”.

W

W klinice lokomotyw
Nie wiem, ile kosztuje węgierski wagon 

motorowy typu „Ganz", ciągnący każ­
dego ranka skład ekspresowego ..Wiel­

kopolanina' do Katowic. Domyślam się> że 
musi, kosztować wiele razy więcej niż „Polski 
Fiat . W ekonomice PKP takie wagony zali­
cza się do środków trwałych, które powinny 
intensywnie pracować (w tym przypadku 
przewozić pasażerów) i przynosić zysk. Tym­
czasem widzę je tu, na torach manewrowych 
Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego 
w Poznaniu, oczekujące w kolejce na remont-

Tu też stoją importowane z Rumunii cięż­
kie lokomotywy produkowane na licencji 
»,Sulzera”, a także krajowe, lżejsze, rodem z 
chrzanowskiego „Fabloku”. Lecz przecież 
gdzieś na stacjach czekają na nie ludzie i 
ładunki. Jest listopad, nasilenie przewozów 
sięga szczytu, każda lokomotywa i każdy wa­
gon mają wagę złota. Jak długo te tutaj, bę­
dą stały bezczynnie?

Wszystko zależy od kadry technicznej 
ZNTK. Od tego, w jakiej mierze potrafi ona 
zorganizować pracę 4-tysięcznej załogi, zapew­
nić nowoczesną, wydajną technologię napraw 
oraz sprawne narzędzia i pomoce. Trzeba przy 
znać, że w tej dziedzinie kadra ZNTK ma już 
spore osiągnięcia. Tym większe jeśli przypom­
nieć warunki w jakich przyszło jej pracować.

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego w Poz­
naniu obchodziły niedawno setną rocznie swego po­
wstania. Przez 90 lat remontowały tabor parowy. 
Trzy pokolenia robotników zdobywały przy nim swe 
rzemieślnicze szlify, a także swe pozycje zawodo­
we i towarzyskie. Można więc sobie wyobrazić, jak 
się ci ludzie poczuli, gdy zapadła decyzja o prze­
stawieniu Zakładów na remonty taboru spalinowe­
go. Wielu rzeczy musieli uczyć się od nowa. Trzeba 
było także przebudowywać hale, wymieniać maszy­
ny i urządzenia, tworzyć nowe działy i specjalnoś­
ci, wprowadzać nowe pojęcia i nazwy, no i poko­
nywać bariery psychiczne.

Jeśli w tych warunkach załoga ZNTK po­
trafiła wyremontować w ubiegłym roku 797 
spalinowych lokomotyw i 210 motorowych wa­
gonów, a w bieżącym roku — przystąpiwszy 
do naszego konkursu „Wielkopolska gospo­
darna” — chce tymi samymi siłami wyremon­
tować 116 jednostek więcej, to znaczy, że naj­
trudniejszy okres ma już za sobą. Jest w tym 
sporo zasługi kadry technicznej ZNTK.

Wstępne obliczenia wskazują, że załoga 
ZNTK może wykonać roczny plan napraw z 
nieznaczną nadwyżką. Cały przyrost produk­
cji uzyskany zostanie dzięki zwiększonej wy­
dajności pracy. Wskaźnik rentowności może 
wzrosnąć z 15,7 do 16,7 procent. Akumulacja 
— z 78,5 do 90>l min. zł- A to już są wielkości, 
które w naszym konkursie mogą się liczyć. 
Nie znaczy to oczywiście, że załoga ZNTK i

jej kadra techniczna osiągnęły już szczyt go­
spodarności. Tak dobrze tam jeszcze nie jest.

Oglądaliśmy np. rejestry usterek ujawnionych 
przet komisje odbioru wagonów motorowych pc 
remoncie i próbnych jazdach. Rejestry te są sta­
nowczo zbyt długie. Bywają przypadki, że komisja 
nie chce odebrać taboru nawet po usunięciu do­
strzeżonych wad i żąda przeprowadzenia ponow­
nych prób wagonów (i lokomotyw) w ruchu. Wszy­
stko to wydłuża postój taboru w remoncie i powo­
duje duże straty.

Niepokoi także fakt, że coraz znaczniejsza 
część zaoszczędzonych roboczogodzin i złotó­
wek z tytułu postępu w technice i organiza­
cji, jest pożerana przez brakoróbstwo. W bie­
żącym roku np. realizacja programu uspraw­
nień techniczno-organizacyjnych ma zmniej­
szyć nakłady pracy o 160 000 roboczogodzin. 
Lecz w ciągu trzech kwartałów braki pochło­
nęły już z tego funduszu prawie 35 000 robo­
czogodzin a więc ponad 20 procent. Nie jest 
dobrze, gdy załoga widzi, że jeden oszczędza, 
a drugi traci i nie ponosi z tego tytułu żad­
nych konsekwencji. To jest problem, który w 
ZNTK czeka jeszcze na rozwiązanie.

Cykl remontowy taboru kolejowego składa się 
jak gdyby z 3 faz: wyczekiwania na remont, sa­
mego remontu i okresu prób po remoncie. Dążąc 
do skracania cyklu napraw warto zastanowić się 
nad każdą z tych faz.

Wydaje się, że planiści PKP i ZNTK powin­
ni tak zgrać ze sobą poszczególne czynności, 
żeby przewidziana do remontu jednostka wy­
jeżdżała z trasy wprost na remontową taśmę 
(nie dotyczy to oczywiście jednostek uszko­
dzonych w różnych zderzeniach itp.), a nie ty­
godniami wyczekiwała na naprawę.

Skracanie drugiej fazy trzeba przeprowa­
dzić z głębokim namysłem. Bowiem w tej fa­
zie właśnie ujawniają się sprzeczności między 
interesami poszczególnych robotników, maj- 
sterni i zakładu a interesem społecznym. Ka­
dra techniczna nie powinna tolerować żad­
nych odstępstw od ustalonej technologii. Naj­
mniejsza nawet niedokładność w regeneracji, 
pasowaniu i montażu części z reguły ujawnia 
się w czasie prób i. eksploatacji taboru. Powo­
duje wydłużanie się trzeciej fazy remontu, re­
klamacje i kary, nie mówiąc już o stratach, 
gdy wadliwie wyremontowana jednostka od­
mówi posłuszeństwa na trasie.

W bieżącym roku ZNTK zapłaciły już pra­
wie 700 500 złotych kary za postoje wyremon­
towanego taboru w naprawach uzupełniają- 
cvch. Obecnie kwotę tę wlicza się w koszta 
produkcji. Od nowego roku, po wprowadzeniu 
reformy bodźców, kary tego typu będą pom­
niejszać fundusz podwyżek. Lepiej więc zaw­
czasu uczyć się robić dobrze.

PIOTR CHOJNACKI

„Szanowny panie dyrektorze! Niech, mi pan pomoże i przyśle kilka pu­
szek kawy „Inka”. Jestem chory na serce...” „Kochana Dyrekcjo! Kawa 
„Inka”, to znakomity produkt, ale trudno ją kupić. Przyślijcie..”.

Listów takich kierowanych do 
Poznańskich Zakładów Kon­
centratów Spożywczych

AMINO jest bardzo wiele. Powód 
to do chwały dla Zakładów, ale je­
dnocześnie do zmartwienia: nie spo­
sób wysyłać każdemu z koresponden 
tów po puszce kawy. Pozostaje tylko 
zawiadomić, że wkrótce kłopoty te 
się skończą.

Co tam nowego?
Istotnie, kawa zbożowa w ekstrak 

cie pod nazwą INKA jest znakomi­
ta, nic więc dziwnego, że zrobiła za­
wrotną karierę. Nawet się tego nie 
spodziewano. Podjęta produkcja w 
wysokości ogółem 40 ton w tym roku 
— nie starcza. W przyszłym roku bę 
dzie jej z samego Poznania trzy razy 
więcej (120 ton). Zakłady w Skawi­
nie rzucą na rynek około 500 'on.

Jak widać, tempo odzewu 
mysłu na rynkowe potrzeby

prze- 
duże.

Można nawet powiedzieć, że rekor­
dowe; uruchomienie produkcji maso 
wej trwało w AMINO niespełna pół 
roku, licząc od dnia zamknięcia 
doświadczeń laboratoryjnych.

Strzał był w dziesiątkę, a zawdzięcza­
my go Centralnemu Laboratorium Prze­
mysłu Koncentratów Spożywczych i lu­
dziom z Zakładów AMINO. Wymieńmy 
tu dr. Zdzisława Pazołę, mgr. Zofię Por- 
dąb, którzy prowadzili badania nauko­
we, a także uczestniczyli w pracach 
wdrożeniowych realizowanych przez zes 
pół złożony z: mgr. E. Grześkowiaka, dr. 
A. Swierczyńskiego, mgr. S. Wojtkowia­
ka, inż. K. Owczarskiego i inż. J. Micha- 
luka.

Na tym nie kończy się lista no­
wości wprowadzonych do produkcji. 
Dzięki staraniom inżynierów i tech­
ników oraz technologów można już 
dostać w sklepach nowe zupy błyska 
wiczne z mięsem: grysikową, neapo- 
litańską (koperkową), ryżową, maka­
ronową. fasolową, gospodarską i z 
zielonego groszku. Jest też gotowe 

kakao w ekstrakcie o 
właściwościach co kawa

W przygotowaniu jest 
kawicznych z mięsem, a 

podobnych 
Marago.

5 zup błys- 
wśród nich

pieczarkowa; będziemy też mieli sos 
pieczarkowy. Kawa INKA natomiast 
będzie miała dwie dodatkowe wersje 
uzyskane drogą domieszki kawy 
prawdziwej.

Kilogram z piętnastu
Aby uzyskać jeden kilogram kon­

centratu zupy trzeba przerobić około

Nie tylko „INKA
robi karierę

15 kg surowców, pozbawiając je wo­
dy i innych zbędnych składników. 
Nietrudno więc wyobrazić sobie ja­
kich ogromnych operacji materiało­
wych wymaga wyprodukowanie 5.600 
ton zupy w proszku, a tyle właśnie 
wytwarza jej AMINO rocznie. A prze 
cięż zupa to tylko jeden z licznych 
asortymentów tutejszej produkcji.

Zważywszy, że 80 procent wartości 
produkcji stanowią materiały i su­
rowce — problemem nr 1 jest tu 
oszczędna gospodarka w tej dziedzi­
nie. przechowywanie i transport. Po­
stanowiono zatem, że reżimy wyko­
rzystania surowców, a zwłaszcza 
technologie zostaną poddane wery­
fikacji i zaostrzone. Usprawniono też 
dostawy warzyw przez ściślejsze po­
wiązanie z pobliskimi PGR-ami.

Zautomatyzowano pakowanie i pewne

Na zdjęciu: hala montażowa sil­
ników okrętowych HCP.

S. Wiktor
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Trzy miesiące przed Kongresem

ZAANGAŻOWANIE NA RZECZ POSTĘPU
3 aj e wtorek rozpocznie się 
W w Poznaniu, Wojewódz- 
■■ ka Konferencja NOT po 

przedzająca VI Kongres Techni 
ków Polskich, który odbędzie
się w lutym 1971 pod 
„Technika w procesie 
fikacji gospodarki”. 
Kongresu jest zatem 
z ogłoszonym przed
konkursem WIELKOPOLSKA 
GOSPODARNA. Wiadomo, że 
realizacja kryteriów konkurso 
wych byłaby niemożliwa bez 
udziału inżynierów i techni-

etapy końcowe produkcji, ale kwestią 
otwartą pozostaje nadal transport wew­
nętrzny: prace za-i wyładowcze oraz 
przewozy, zwłaszcza w fazach wstępnych 
produkcji. Tu zasadnicze zmiany nastą­
pią dopiero w nowej 5-Iatce, łączą się z 
nimi bowiem zakupy specjalnych wóz­
ków i budowa magazynów.

Udało się natomiast Zakładom pod 
jąć własną produkcję agregatów paez 
kujących dla opakowań z folii ter­
mozgrzewalnej. Oddzielny to i chlub 
ny rozdział działalności AMINO. 
Zbudowanie prototypu (oddano go 
już do eksploatacji) pozwoliło na 
zlikwidowanie wąskiego gardła pro­
dukcji zup; koncentratu było pod 
dostatkiem, ale pakownia nie nadą­

żała. Dalsze dwa takie agregaty są 
w przygotowaniu, co ma i te jeszcze 
dobrą stronę, że są one znacznie tań­
sze niż z importu.

Kompleks spraw
Każda fabryka jest organizmem 

bardzo złożonym i spośród jej licz­
nych problemów można pokazać tyl­
ko niektóre. Ale też i niektóre z nich 
mają szczególne znaczenie dla gos- 
oodarności zakładów. Natomiast nie­
wątpliwe jest, że rezerwy są wszę­
dzie — tylko je zagospodarowywał

W AMINO np. stwierdzono, że za­
chowując ten sam format i wielkość 
torebki z zupą błyskawiczną można 
zwiększyć jej zawartość do 4 porcji, 
oszczędzając tym samym na folii 
oraz robociźnie. zwiększając jedno-

hasłem: 
intensy 
Temat 

zbieżny 
rokiem

ków. Przystępując do współ- 
udziału w zorganizowaniu 
WIELKOPOLSKI GOSPODAR 
NEJ — NOT chciał mocniej 
związać swoich członków z 
działaniem na rzecz postępu 
technicznego i ekonomiczne­
go w przedsiębiorstwach, a 
więc i na rzecz realizacji tez 
kongresowych. Sam VI Kon­
gres zajmie się przedyskuto­
waniem szeregu problemów 
szerszej natury, istotnych w 
skali regionu i kraju. Na te 
tematy mówi inż. Krzysztof 

cześnie możliwości produkcyjne. Nie 
będzie też wymagało jakichś więk­
szych zabiegów zwiększenie wskaź­
nika zmianowości z 1,63 w ub. roku 
do 1,87 — obecnie.

Lepsze wykorzystanie maszyn i 
urządzeń, choćby poprzez wielozmia- 
nowość pracy ma też dość zasadni­
czy wpływ na rachunek eko­
nomiczny zakładów. Proszę so­
bie wyobrazić, że jedna godzina bez­
czynności jednego tylko urządzenia 
tzw. suszarni rozpyłowej (m. in. do 
produkcji kawy INKA) kosztuje 328 
zł, a urządzeń takich jest więcej.

Właśnie prawidłowo stosowany rachu­
nek no i oczywiście szeroko pojęta dys­
cyplina załogi zadecydują o tym, czy 
wskaźnik syntetyczny: kwota zysku — 
zostanie osiągnięty czy nie. Dla spełnie­
nia tego warunku AMINO musi podnieść 
w najbliższym 5-leciu swój zysk o co 
najmniej 56 min zł. Kwota to niby nie 
duża, ale droga do niej powinna wieść 
tylko przez obniżkę kosztów własnych, 
wyższą wydajność pracy, lepszą jakość 
produktów czy też nowsze technologie.

Na różnych odcinkach
Najważniejsze z kwestii doskonale 

nia gospodarności w najbliższym pię 
cioleciu Zakładów AMINO ujęte zo­
stały w tzw. zadaniach odcinkowych. 
Ustalono, że będą to: obniżka kosz­
tów własnych, postęp techniczny 
i poprawa wykorzystania majątku 
trwałego. Według tego naliczać się 
będzie podwyżki zarobków pracow­
nikom.

Nas chwilowo najbardziej interesu 
ją wyniki gospodarności w 1970 ro­
ku. Taka jest bowiem zasada reguła 
minowa konkursu „Wielkopolska 
gospodarna”. Wnosząc z tego cośmy 
się dowiedzieli w Zakładach — zro­
biono tu wiele. Czy AMINO wyróż­
niają się spośród innych wizytowa­
nych przez nas zakładów? Trudno 
Dowiedzieć, bo każdy z uczestników 
konkursu ma się czym chwalić. Kto 
bodzie najlepszy — rozstrzygnie ju-

ZBIGNIEW MIKA

„Cegielskr 
— silnikowy 

potentat
12 lat temu nasze stocznie 

otrzymały pierwszy wykonany 
w kraju silnik okrętowy napę 
du głównego. Był on dziełem 
kadry technicznej i robotni­
ków Zakładów „Cegielskiego’'. 
W ciągu tych lat Zakłady 
przekształciły się w światowe 
go potentata w branży silni­
ków okrętowych różnej wielko 
ści. Są one oparte o licencje 
szwajcarskiej firmy „Sułzer”, 
duńskiej ,,Burmeister&Wain”, 
włoskiej — „Fiat”, a także o 
konstrukcje krajowe.

W pierwszych latach produk 
cji HCP przeważały silniki dla 
10-tysięczników. Później — 
dla coraz to większych stat­
ków. Ostatnio załoga HCP wy 
posażyła w silniki serię stat­
ków o wyporności 32 000 ton 
i jest gotowa wyposażać w sil 
noki jeszcze większe jednostki.

Inżynierowie i technicy „Ce 
gielskiego’' współpracują też 
z różnymi placówkami nauko­
wo-technicznymi w kraju' w 
dziedzinie kompleksowej auto 
matyzacjii obsługi silników na 
statkach, a także wciąż dosko 
nalą i modernizują technolo­
gię wytwarzania silników, sta 
rając się obniżyć ich cenę. Bo 
wiem w eksporcie — „Cegiel­
ski” znaczną część motorów 
sprzedaj e za granicę — liczą 
się nie sentymenty, lecz jakość 
i cena towaru. (pch)

Bobiński — zastępca sekreta­
rza Oddziału Wojewódzkiego 
NOT w Poznaniu:

— Merytoryczne przygotowa 
nie Kongresu powierzono Wo 
jewódzkim Komitetom Organi 
zacji Kongresu, w którego ra 
mach powołano 13 sekcji pro­
blemowych. Właśnie rezulta­
ty prac tych sekcji są zasadni 
czym tematem naszych dzisiej 
szych obrad.

Zarówno przygotowania do 
Kongresu jak i cała działal­
ność Stowarzyszeń Naukowo- 
Technicznych NOT w okresie 
minionych trzech lat była pod 
przemożnym wpływem uchwał 
V Zjazdu partii oraz uchwał 
II, IV i V Plenum KC, zmie­
rzających do intensyfikacji 
gospodarki narodowej.

Nie pozostało to też bez 
wpływu na stan liczebny na­
szej organizacji. W okresie os­
tatnich trzech lat liczba kół 
zakładowych wzrosła z 658 do 
806. Zwiększył się też stan oso 
bpwy stowarzyszeń. Jeśli we 
wszystkich oddziałach SNT 
było w 1967 r. 17 500 członków, 
to w tym roku jest ich już po 
nad 23 550. W Wielkopolsce 
działa obecnie 21 oddziałów 
SNT.

Zbieżność prac nad realiza­
cją uchwał II, IV i V Plenum 
KC PZPR z pracami przedkon 
gresowymi nie pozostała bez 
wpływu na merytoryczną stro 
nę materiałów przygotowywa­
nych na obrady Kongresu. Ma 
teriały te nasycone są treścią 
uchwał, tak aby spełniały wszy 
stkie postulaty partii w spra­
wach dalszego rozwoju kraju, 
gospodarki narodowej, postę­
pu technicznego i naukowego.

Trzynaście zespołów proble­
mowych przygotowało tyleż re 
feratów, w których przeprowa* 
dzono merytoryczną ocenę ak- • 
tualnego stanu poszczególnych 
dziedzin gospodarki, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem inten 
sywności i nowoczesności. Pod 
kreślono przy tym konieczność 
racjonalnego wykorzystania 
wniosków kongresowych, co 
zależne jest w znacznej mierze 
od współdziałania wniosko­
dawców, od zaangażowania 
środowisk technicznych w mo 
dernizację gospodarki narodo­
wej, a przede wszystkim — od 
zaangażowania administracji1 
państwowej, której NOT nie 
może zastępować. (zm)
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50 !at
muzycznej 

uczelni
Poznania

Poniedziałkowa inauguracja roku akade­
mickiego w PWSM mieć będzie szcze­
gólnie uroczysty charakter. Muzyczna 

uczelnia Poznania obchodzi bowiem swoje 50- 
lecie. Mury szkoły wypełnią jutro także jej 
dawni wychowankowie. Wielu spośród nich 
to cenieni w całym kraju artyści muzycy. 
Nie ma bowiem obecnie w skali kraju więk­
szej placówki operowej czy symfonicznej — 
łącznie z Filharmonią Narodową czy Teatrem 
Wielkim — w której nie pracowaliby, a nawet 
nie stanowili trzonu zespołu, dyplomanci na­
szej uczelni.

To 50-lecie skłania do przypomnienia waż­
niejszych dat i faktów z historii szkoły. To, że 
Poznań — ważne centrum polskiej muzyki 
już w XIX wieku, doczekał się wyższej uczel­
ni muzycznej dopiero przed 50 laty, wynikało 
rzecz jasna tylko z określonej sytuacji poli­
tycznej Wielkopolski i nienawiści władz prus­
kich do polskiej kultury. Już w pierwszych 
miesiącach niepodległości narodziła się idea 
założenia tego typu uczelni, zrealizowana w 
październiku 1920 roku. Wyższa uczelnia mu­
zyczna Poznania narodziła się jako Państwo­
wa Akademia i Szkoła Muzyczna, a program 
jej oparty został przez pierwszego jej rek­
tora, wybitnego polskiego kompozytora — 
Henryka Opieńskiego na wzorcach paryskiej 
Sehola Cantorum, której wychowankiem był 
właśnie sam Opieński. Pod taką nazwą ofi­
cjalną przetrwała ona tylko trzy lata i w 
1923 r. przekształcona została w Państwowe 
Konserwatorium Muzyczne podległe Mini­
sterstwu Oświaty.

Pierwszymi pedagogami nowej uczelni w 1920 
roku obok Opieńskiego zostali muzycy tej 
klasy co Edwin Jahnke. jego syn Zdzisław Jahnke 
— podobnie jak « ojciec znakomity skrzypek i pe­
dagog, dalej pianista Jan Skrzydlewski, śpiewaczka 
Mira Zielińska i inni. Potem grono pedagogów 
Konserwatorium Poznańskiego powiększyli tej mia­
ry muzycy: kompozytorzy i wykonawcy, co Faliks 
Nowowiejski, pianistka Gertruda Konatkowska dy­
rygent Zygmunt Latoszewski. oboista Józef Made­
ja, dyrygent Wacław Gieburowskj oraz kompozy­
torzy: Tadeusz Szeligowski, Stanisław Wiechowicz, 
Kazimierz Sikorski Bolesław Poradowski. Dzięki 
nim uczelnia zyskała sobie dobra markę w kraju 
— szkoły poważnej, solidnej, o pełnym programie 
muzycznym.

Pierwszy okres powojenny stanowi drugą 
wielka kartę w życiu uczelni. Ogromny rozwój 
instytucji muzycznych po wojnie, powstanie 
Filharmonii, reaktywowanie działalności Ope­
ry, tworzenie nowych orkiestr i szkół muzycz­
nych spowodowało wielkie zapotrzebowanie 
na w pełni wykwalifikowanych artystów mu­
zyków, z którego to zamierzenia szkoła poznań 
ska znakomicie się wywiązywała. W tych la­
tach mury jej opuszczają stanowiący dziś w 
znacznym stopniu o życiu muzycznym Pozna­
nia kompozytorzy i dyrygenci. W 1948 roku: 
Florian Dąbrowski (którego specjalnie napisa­
ny na jubileusz szkoły koncert fortepianowy 
wykonany zostanie w poniedziałek na koncer-

Po zbiorach opowiadań i dokumental­
nej opowieści „Klucz do Berlina” Je­
rzy Korczak wydał powieść fabularną; 

powieść ta nazywa się „Jak na niebie tak i 
na ziemi” (zanim ukazała się w wydaniu 
książkowym była drukowana na łamach „Gło­
su Wielkopolskiego" - dop. red.) i traktu­
je o środowisku lotników wojskowych. Tym 
sposobem Korczak zadokumentował ponow­
nie swoją nie gasnącą wierność tematyce 
wojskowej.

W nowej powieści - jak sam podkreśla 
w słówku wstępnym - autor dał świadectwo 
swoim niespełnionym młodzieńczym marze­
niom o dostaniu się do formacji lotniczych. 
Wracał zresztą już dawniej do tego tematu, 
m. in. w scenariuszu filmowym, który także 
nie doczekał się realizacji. Można by więc 
rzec, iż owa miłość do lotnictwa napotyka­
ła u autora „Klucza do Berlina" na iście 
pechowe przeszkody i pozostała bez wza­
jemności.

Lecz Korczak należy do ludzi upartych i 
konsekwentnych. „Filmu nie zrobiono, ale 
tematu postanowiłem nie porzucać — pisze 
na wstępie książki. - I tak powstała ta po­
wieść”. Jak więc można przypuszczać z tych 
słów, obecna powieść Jerzego Korczaka jest 
zapewne przeróbką owego scenariusza fil­
mowego. Zresztą konstrukcja i narracja po­
wieściowa mają sporo cech widzenia filmo­
wego, co może stanowić dodatkowy dowód 
na rzecz owego przypuszczenia.

Jerzy Korczak koncentruje swoją uwagę w 
powieści na dniu dzisiejszym jednostki lotni­
czej. Ze zbiorowości „łudzi w mundurach” 
wyodrębnia tylko kilka postaci. Nie sq to 
bynajmniej ludzie ze spiżu. Ot, zwykli lu­
dzie jak wszyscy, i zwykłe ich dzieła, choć 
nieraz przyjdzie im zadrżeć w powietrzu, jeśli 
zawiedzie kolega czy sprzęt.

Autor „Jak na niebie tak i na ziemi" jest 
wytrawnym narratorem, zna cenę zaintrygo­
wania i wie, jak zaciekawić czytelnika. Umie­
jętnie dawkuje przeto szczegóły charakte­
ryzujące powieściowe postaci, rozważnie roz­
kłada w toku fabularnym akcenty konflikto­
we i dramaturgiczne. Tu i ówdzie podbar­
wia jeszcze rzecz dowcipem, dygresją amo- 
reskową, jakimś pikantnym szczególikiem 
czy dosadnym słówkiem gwarowym, które 
czerpie z życia opisywanego środowiska.

Pewnie, nie wszystkie nici fabułaryzator- 
skiej fastrygi autor miał cierpliwość usunąć

w powieści, nie wszystkie przeto zabiegi o- 
siqgajq nieskazitelny, skończony kształt, co 
dostrzec można zwłaszcza w dialogach, lecz 
dodać trzeba i to, że specjalnościq Jerzego 
Korczaka jest przede wszystkim konstruowa­
nie krwistych postaci i sugestywnych, utrwa­
lających się w pamięci sytuacji, a nie np. 
jakichś bezdennych głębin intelektualnych. 
Te znamiona otrzymujq w powieści raczej za­
barwienie ironiczne, jak choćby w przypad­
ku „podpułkownika magistra” Krajnika.

Nie sposób zatem wieść z autorem sporu 
o charaktery i tryb życia poszczególnych po­
staci jego powieści. Jerzy Korczak potrafi 
zresztą niemal kilkoma zdaniami zarysować 
plastyczne, żywe, nieubrązowione osobowoś­
ci opisywanych ludzi, nie stawia im przy tym 
wielkich wymagań, traktuje ich jak nor­
malnych, zwykłych ludzi. Pisze stylem jas­
nym i przystępnym, po swojsku. Nie prze­
pada on bowiem za dęciem w grube rury, 
woli zdrobniające deminiutywy podane w to­
nacji żartobliwej, jak np. owe „loty do stre­
fy i małe bombardowanka na poligonie”.

Korczak rozpatruje w „Jak na niebie tak 
i na ziemi" opozycję między wymogami służ 
by a prawami życia intyrhnego, między obo­
wiązkami a właściwymi każdemu ludzkimi 
narowami i skłonnościami, między ambicja­
mi a koniecznościami narzucanymi przez 
bieg życia w pułku i w kręgu rodzinnym. 
Jako że „w życiu lotnika ważne są nie tylko 
samoloty". Po tej też linii prowadzi Korczak 
cały przewód ekspozycji narracyjnej w po­
wieści.

W toku relacji powieściowej autor nie 
uniknął pewnej przesady w opisach technicy- 
stycznych oraz zbyt obcesowo serwowanych 
formuł dydaktyzujących. Wyeksponował nato­
miast umiejętnie czynnik męskiej solidarno­
ści i szczerego koleżeństwa, a ponadto sta­
bilizującą rolę rodziny i kobiety-żony. Ale 
to jest mimo wszystko drugi plan powieści. 
Pierwsze miejsce zajmuje bowiem w książce 
wykazanie tej niestarzejącej się prawdy, iż 
nawet największy postęp techniki nie dewa­
luuje znaczenia wartości osobistych człowie­
ka obsługującego maszynę.

Postacie majora Janusza Hodyry i pułkow­
nika Jana Blicharskiego stanowią pod tym 
względem coś w rodzaju probierza owych 
wartości; cechy osobiste majora i pułkowni­
ka służą więc niejako pisarzowi do porów-

cie 50-lecIa uczelni) oraz Andrzej Koszewski 
W 1951 r. Jerzy Kurczewski, w 1953 roku — 
Stefan Stuligrosz — pierwszy rektor szkoły 
wywodzący się z grona jej byłych studentów.

Wielu pedagogów o świetnych nazwiskach prze­
wija się w tych latach przez szkołę: Walery Bier­
diajew. Raul Kcczalski. Stanisław Wisłocki, Bohdan 
Wodiczko, Władysław Kędra. Jeszcze większe są 
jednak straty, kolejno bowiem ubywają ci naj­
więksi: Feliks Nowowiejski. Tadeusz Szeligowski, 
potem Bolesław Poradowski Edward Statkiewicz. 
Na ich miejsce przychodzą ich wychowankowie, na 
których barkach spoczywa obecnie ciężar i trud 
prowadzenia uczelni na miarę jej dawnych wielkich 
tradycji.

W Polsce Ludowej mury poznańskiej PWSM 
opuściło już 750 absolwentów. Uczelnia rozro­
sła się i zwiększyła swój promień oddziaływa­
nia na województwa ościenne, a szczególnie 
zachodnie. Od kilku lat ma swoją filię — 
punkt konsultacyjny w Szczecinie. Wszyscy 
jej absolwenci powojenni pracują w swoim 
zawodzie jako muzycy lub nauczyciele.

Szkoła długo i starannie przygotowywała 
się do swego 50-lecia, przebiegającego obecnie 
pod patronatem ministra kultury i sztuki 
Lucjana Motyki. Ukoronowaniem ich będzie 
jutro uroczysta inauguracja 50 roku akade­
mickiego połączona z odsłonięciem tablicy pa­
miątkowej ku czci pierwszego jej rektora — 
Henryka Opieńskiego, a potem wielki kon­
cert, na który złożą sie wyłącznie utwory 
dawnych i obecnych profesorów tej zasłużo­
nej uczelni.

dom —* muzeum Petofiego do dzisiaj kryły strzechą..'

Na każdym kroku tradycje
Korespondencja „Głosu“ z Węgier

O. P.

Doc. Irena Mondelska (klasa fortepianu spe­
cjalnego) podczas zajęć ze studentkę I roku 

Barbarę Kleban.
Fot. — K. Przychodzki

Przy zwiedzaniu Budapesz­
tu i innych miast czy 

wsi Węgier widać jakim 
pietyzmem otacza się tutaj pa­
miątki narodowe. Dotyczy to 
nie tylko wspaniałych niekie­
dy gmachów — pomników ar­
chitektury. z których słynie 
zwłaszcza stolica tego kraju, 
przecież zaledwie ćwierć wieku 
temu mocno zniszczona w wy­
niku działań wojennych.

Na każdym też kroku pod­
kreśla się obecne związki na­
rodu węgierskiego i jego obec­
nej rzeczywistości z przeszłoś­
cią. Wydobywa się z najdaw­
niejszych nawet dziejów wszy­
stko to, co podkreślić może 
patriotyzm mieszkańców Wę­
gier, ich dążenia do społecz­
nych i politycznych swobód, 
walkę o wyzwolenie spod ob­
cej przemocy czy przeciwko 
rodzimej reakcji. Zagadnienie 
walk narodowo-wyzwoleń­
czych, które przecież tak bar­
dzo historię Węgier zbliżają do 
historii naszego kraju i naro­
du podkreśla wiele zjawisk i 
faktów.

W czasie mej podróży po Wę 
grzech trafiłam też do miastecz 
ka Kiskoros. Uczy ono 14 000 
mieszkańców, ale chyba każdy

Romans ze sfer lotniczych
nenia i sprawdzenia pożądanych cech ogól­
nych lotniczej zbiorowości. Pilotowanie bojo­
wych samolotów to piękna, męska służba. 
Ale stale postępujący rozwój techniczny spra­
wia, iż stawia się coraz większe wymagania 
ludziom dosiadającym naddźwiękowych 
LIMów. Korczak ukazał tę prawdę na nie­
jednym przykładzie w powieści, a egzekuto­
rem uczynił bezwzględnego, lecz wyrozumia­
łego lekarza pułkowego Marcina Kosowicza.

To on (wyprowadzony z równowagi) mówi1 
w powieści pod adresem podlegających jego 
pieczy lotników: „Wy stuprocentowi mężczyź­
ni. I akurat ja muszę tkwić w tym obłędnym 
młynie, w tym domu wariatów, w którym 
wszyscy udają normalnych". Co w rozmo­
wie z tymże doktorem następująco neutrali­
zuje później dowódca pułku: „...prywatnie 
odpowiedzcie mi: znacie wy kogoś, kto by 
żył na tym padole płaczu bez zmartwień, kło­
potów, zagwozdek?” I dalej: „...chyba przy­
znacie, że całkiem „czystą głowę” może mieć 
tylko idiota (...) Nie myśli, nie ma kłopotów”.

Wszakże istotę autorskich intencji wyraża 
formuła tytułowa powieści: „Jak na niebie 
tak i na ziemi”. Lecz nie na odwrót. Albo­
wiem ten, kto sprawdził się w powietrzu, tzn. 
„na niebie", bywa również dzielnym czło­
wiekiem „na ziemi”. Ziemscy natomiast „gie- 
roje” okazują się zwykle zawodni w trudnych 
sytuacjach, jakie przytrafiają się ludziom w 
stalowych mundurach podczas wykonywania 
zadań w powietrzu, kiedy o wszystkim decy­
duje dosłownie ułamek sekundy.

Autor „Jak na niebie tak i na ziemi" po­
służył się schematem, który uzyskał niegdyś 
miano romansu z tzw. sfer. Oczywiście, nie 
uwzględnił w nim wielu rzeczy o owym mało 
znanym środowisku lotniczym. Napisał po 

prostu zbyt krótką powieść, aby — oprócz opi 
su zadań i perypetii osobistych — mogły się 
w niej znaleźć również w obfitszej reprezen­
tacji np. tak charakterystyczne dla tego śro­
dowiska przypadki przesadnej brawury czy 

również typowe robienie sobie nawzajem ko­
leżeńskich kawałów.

FELIKS FORNALCZYK

od najmłodszego do najstar­
szego, na pytanie co tu jest 
najciekawsze, wskaże muzeum 
Sandora Petofi.

Urodził się Petofi właśnie w 
tej wsi w 1823 roku. Jako adiu 
tant generała Józefa Bema brał 
udział w powstaniu 1848/49. 
Wszystkiego o tym bohaterze 
węgierskim można się dowie­
dzieć właśnie tu, w Kiskoros. 
Bo o poecie — patriocie mówią 
nie tylko liczące już ponad 150 
lat meble oraz drobne przed­
mioty codziennego użytku. Tu 
wyłożono do wglądu jego pis­
ma i wszystko, co związane 
było z twórczością literacko- 
powstańczą. Przy okazji wiele 
też można się dowiedzieć o wo­
dzu tego węgierskiego powsta­
nia — Józefie Bemie, rodem z 
polskiego Tarnowa, i właśnie 
z tym miastem, Kiskoros utrzy 
muje od wielu lat trwałe kon­
takty. A choć dom — muzeum 
Petofiego do dzisiaj kryty strze 
cha — tchnie w. jego wnętrzu 
całe bogactwo ’ związków z 
Wiosną Ludów, z narodem, 
któremu i ten poeta — boha­
ter zamierzał przynieść wol­
ność, zagrzewając do czynów 
swoimi wierszami.

Zabytki, muzea, galerie sztu­
ki, wspaniałe pomniki archi­
tektury to jedna strona dzie- 

। dżiny, którą zwie się najpo- 
| wszechnej — pietyzmem dla 

przeszłości i tradycji. Jest i 
drugi nurt — podtrzymywanie 

I tradycji w sztuce ludowej, 
j Węgry słyną z wielu ośrod- 
i ków w różnych stronach dzi­
siejszej republiki, gdzie ludo­
wi twórcy wytwarzają wszela­
kie dobra użytkowe, bądź słu­
żące ozdabianiu strojów czy 
mieszkań. W wielu tych rejo­
nach dawne zwyczaje w nie­
skazitelnej formy zachowały 
się do dzisiaj. Nie uległy „ko­
rozji” czasu i burz, jakie prze­
szły przez ten kraj.

Przekonałam się o tym w 
mieście Kalocsa, leżącym w 
południowych Węgrzech. Sły­
nie to miasto i jego okolica z 
przerobu papryki, obecnie tak­
że z bardzo nowoczesnej prze­
twórni tego węgierskiego sma­
kołyku. Jej dzienna produkcja 
kształtuje się na poziomie o- 
koło 30 ton, z której to ilości 
sporo wywozi się za granicę, 
między innymi do Anglii, Frań 
cji. Holandii. Cząstkę znaczną 
otrzymuje też Polska, jako że 
ten produkt i u nas zdobywa 
sobie obywatelstwo.

Ale przecież nie papryka róz 
sławiła miasteczko Kalocsa. 
Właśnie tutaj zachowały się do 
dzisiaj przepiękne bogato haf­
towane stroje ludowe. Ich spe­
cyfika — to wielkie, barwne 
kwiaty. Wszystko jest zazwy-

czaj bardzo jas&awe, lecz za­
razem niezwykle z sobą har­
monizujące. Tradycje podtrzy­
mują obecnie jeszcze kobiety 
z okolicznych wsi. W niedziele 
można je spotkać spacerujące 
Po ulicach w kolorowych stro­
jach. Kalocsa zresztą nie tylko 
haftem zasłynęła. Dawniej w 
tym rejonie malowano także 
wnętrza domów i ich mury. 
Motywami były również kwia­
ty. Malowano je z pamięci, z 
zadziwiającym wyczuciem do­
bierając kolory. Niestety ten 
zwyczaj należy już do prze­
szłości. Natomiast można się z 
nim zapoznać zwiedzając mu­
zeum kalocsańskie. Poświęco­
ne jest ono haftom oraz deko­
racyjnemu malarstwu ścian i 
mebli. Barwnymi haftami zaj­
muje się jeszcze wiele kobiet. 
Wykonują je jednak najczęś­
ciej nie na swój użytek, a na 
sprzedaż. Ludowe artystki, 
starsze i młodsze, są zrzeszone 
-w spółdzielni. Haftowane ser­
wety i serwetki rozchodzą się 
po całym kraju węgierskim. 
Wciąż są chętnie kupowane, 
bo nie ma im podobnych.

Z równym pietyzmem pod­
trzymywane są tradycje ludo­
we w miasteczku Kiskunhalas, 
leżącym w pobliżu Kalocsy. 
Słynie ono na całym świecie 
z koronek. Wyrabia się je tu 
— podobnie jak w Kalocsy — 
na zasadach spółdzielni. W 
przeciwieństwie jednak do ko­
lorowych haftów są one wy­
rabiane na białej, delikatnej 
tkaninie i białymi nićmi. Sto­
suje się przy wyrobie dzie­
siątki różnych odmian ście­
gów. Liczba motywów opar­
tych głównie na kwiatach jest 
nieograniczona.

Koronki, które zdobyły już 
niejeden medal międzynaro­
dowy, można obejrzeć w mu­
zeum. Poświęcone jest ono cał­
kowicie tym pięknym wyro­
bom, które wciąż cieszą się 
niesłabnącym powodzeniem na 
całym świecie. Najbardziej 
zadziwia misterność roboty. 
Wyrób koronek odbywa się 
ręcznie, więc na wykonanie 
jednej serwety — zależnie od 
wzoru i ściegu — przeznaczyć 
czasem trzeba pół roku i wię­
cej. Spotkana przeze mnie w 
spółdzielni jedna z jej człon­
kiń — Amalia Papp powiedzia 
ła rhi, że obecnie wykonywana 
przez nią serweta pochłonie 
sześć miesięcy czasu.

To tylko nieliczne przykła­
dy, które wskazują na podtrzy 
mywanie tradycji ludowych w 
ich pierwotnej, nieskażonej 
formie.

ANNA SIEKIERSKA

Uporządkować numerację nieruchomości
Wielokrotnie już informowaliśmy o wielkiej beztrosce części 

społeczeństwa, a także, co gorsza, kierownictwa niektórych in­
stytucji w porządkowaniu numeracji nieruchomości i nazewni-
ctwa ulic.

Obecnie w związku ze zbliżającym się Narodowym Spisem

Jerzy Korczak — „Jak na niebie tak i na 
ziemi”. Wydawnictwo Poznańskie, Poznań 1970, 
s. 165, 3 nlb. Opracowanie graficzne Tadeusza 
Piskorskiego.

Powszechnym wszystkie istniejące jeszcze niedociągnięcia powo­
dować będą podwójne Kłopoty, bo zarówno administracji pań­
stwowej, jak i aparatowi spisowemu, jest jeszcze kilka dni, w cza­
sie których braki można będzie uzupełnić, w przeciwnym wypad­
ku wobec opornych zastosowane będą kary karno-administra­
cyjne.

Apelujemy więc do instytucji, właścicieli posesji o jak najszyb­
sze czytelne oznaczenie numeracji, a w przypadkach, w których 
zawieszenie takiej tabliczki przez starszego wiekiem lub chorego 
właściciela jest niemożliwe o zwracanie się do drużyn harcer­
skich i innych organizacji młodzieżowych z prośbą o pomoc — 
na pewno jej nie odmówią. W przypadkach wyjątkowych harce­
rze namalują prowizorycznie numery na obiektach mieszkal- 
nych. (na)
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Lepiej 
pracując...

Dziesięć zakładów i kilkadzie 
sięt tysięcy ludzi stosuje 
już nowe metody gospoda 

rowania. Ich doświadczenia po­
służą wszystkim. Zdani są w peł 
ni na własną gospodarność, pra 
cę i myślenie; wiedzą, że pod 
koniec roku nikł im nie skorygu 
je planu i nie sypnie groszem, 
gdy me wypracują zysku lub nie 
obniżą kosztów. Tam już teraz 
realizuje się zasadę: pracuj le­
piej — więcej zarobisz, a ile — 
ło właśnie zależy od ciebie.

O jednym z takich zakładów 
pisze Jolanta Łopuszyńska w 
cyklu publikacji „Walki Mło­
dych" zatytułowanym „Z wizytą 
u pierwszych. To toruńska „Ela­
na". I ten zakład, jak pozosta­
łych 9 pracujących już w tym 
roku w oparciu o nowy system 
bodźców materialnego zaintere­
sowania, zbiera dop'ero pierw­
sze doświadczenia. Sprawa me 
jest prosta, bo dotychczas każdy 
z pracowników wyczekiwał tej 
szczęśliwej chwili, kiedy ktoś 
gdzieś zadecydował, że dostanie 
on podwyżkę; teraz to wszystko 
zależeć ma od mego samego, 
od każdego z pracowników za­
kładu. Rozumienie tego toruje 
sobie dopiero drogę w świado­
mości ludzi. A jednak już teraz 
można mówić o oewnych charak 
terystycznych i pożądanych zrma 
nach w postawie ludz<. Oto nie­
które opmie pracowników toruń 
skiej „Elany", zanotowane we 
wspomnianym tu reportażu:

„Skończyły się czasy, kiedy bez 
karnie można było odrywać ludzi 
od maszyny...

— Trzeba jeszcze dużo tłuma­
czyć, ludzie muszą zrozumieć, że 
w zakładzie powinno się tak gos­
podarzyć jak u siebie w domu, że 

kr 4da zaoszczędzona złotówka zwró 
ci się przy wypłacie.

— Gdy któryś z pracowników 
nie chce dobrze pracować, gdy 
się wyłamuje, to grupa, w której 
pracuje, może zażądać zwolnienia 
go. Na zmianie u kolegi był taki 
przypadek. Tłumaczyli: człowieku, 
szkodzisz sobie i nam, jak nie bę 
dziesz oszczędzać surowca, jak bę 
dzietny wszyscy wychodzić 10 ra­
zy dziennie na papierosa, to prze 
cięż nie dostaniemy ani grosza. 
W końcu kolektyw nie chciał go

Budownictwo 
po 10 miesiącach

Proces intensyfikacji pro­
dukcji objął także budów 
nictwo. Zatrudnia ono w 

Wielkopolsce obecnie o 1000 
pracowników mniej niż przed 
rokiem (63200 osób), ale mimo 
to w minionych 10 miesiącach 
dało o 6,8 procent więcej pro­
dukcji podstawowej (licząc 
wartościowo). Wydajność pracy 
wzrosła o 9.6 procent. Jest to 
wskaźnik godnv uwagi.

Jednak planu 10 miesięcy br. 
wielkopolscy budowlani nie 
wykonali. Zabrakło im 0.6 pro 
cent, które czynią jednak 25,1 
min zł. Chcą to odrobić w listo 

mieć u siebie i chłopak musiał o- 
dejść. Podoba mi się ta naturalna 
selekcja nierobów i fakt, że to od 
nas zależy”.

Chociaż na podstawie doś­
wiadczeń dopiero kilku miesię­
cy trudno jeszcze ocenić gospo­
darkę przedsiębiorstw pracują­
cych w nowym systemie, to jed 
nak podobne jak w „Elanie" zja 
wiska notuje się także w in­
nych zakładach. Np. w bydgo­
skiej „Elłrze", o której w „Per­
spektywach" pisze J. S., też w: 
dać zmiany świadczące o tym, 
że robotnicy rzadziej „wyskaku­
ją na papierosa", a z kolei nad 
zór lepiej dba o prawidłową or 
ganizację pracy i terminowe do 
stawy, bo i jego premia znajdu­
je się w rękach robotników.

„Nie można jednak jeszcze dziś 
mówić — pisze J. S. — o pow­
szechnej znajomości nowego sys­
temu i o tym, by wszyscy wyciąg 
nęli zeń właściwe wnioski. Za

wcześnie jest, niestety, na ogła­
szanie powszechnej akceptacji o- 
wych „bodźców psychologicznych”, 
skłaniających nas do lepszej pra­
cy. Owe „wyższe” bodźce wynika 
ją niewątpliwie z przyjętego sys­
temu bodźców ekonomicznych, 
lecz na ich efekty trzeba będzie 
poczekać (...) Przełomem będzie 
dopiero powszechność rozumienia 
i powstanie nowych wzorów po 
stępowania i nowych stosunków 
przedsiębiorstwa”.

Na całość wyników zakładu 
składa się praca wszystkich 
bez wyjątku pracowników. Tym 
bardziej zrozumiałe jest zgłasza 
nie uwag na temat starych, a je­
szcze stosowanych praktyk, ta­
kich, które nie godzą się z obra 
ną strategią rozwoju gospodar­
czego i społecznego. Jest jesz­
cze takich soraw sporo. Pisze o 
nich Władysław Machejek na 
łamach „Życia Literackiego" w 
artykule „Jesienne wędrówki":

„Czy tylko w Kombinacie im. 
Lenina narzeka się na kadrowy 
wytwór ostatnich lat pod nazwą 
U-F? Co to znaczy? Pracownik 
umysłowy, którego przyjmuje się 
na etat robotnika, na pewno kwa 
lifikowanego, odpowiednio wyna­
gradzanego, żeby działał w nor­
malnym biurze przy papierkach,

padzie i grudniu. Mi ej my na­
dzieję, że im to się uda.

W budownictwie mieszka­
niowym oddali do użytku 
16 400 izb (5235 mieszkań), rea 
lizując plan roczny w 74,1 pro 
centach. Jednak w Poznaniu, 
gdzie dysponują wielkimi poli 
gonami na Ratajach i Wino­
gradach, umożliwiającymi se­
ryjne, szybkie stawianie do­
mów. stopień wykonania pla­
nu rocznego (70.1 proc.) jest 
niższy aniżeli w wojewódz­
twie (77.8 procent), Trudno 
zrozumieć dlaczego tak się dzie 
je.

ponieważ zarządzenia centralne 
ograniczyły w przemyśle rozrost 
stanu czysto urzędniczego, nato­
miast potoki papierków nie kur 
czą się, przeciwnie — każda no­
wa inicjatywa ekonomiczna czy 
techniczna powoduje podnoszenie 
się papierowej fali. Nie od dziś 
rozmówcy twierdzą, że intensyw­
nie stosowane decyzje skasowały 
by zalew papierków przynajmniej 
do połowy. Inżynierowie i majstro 
wie ciągle krzyczą: my chcemy 
być na wydziale produkcyjnym, 
a nie przy biurku. (...)

Dyscyplina pracowników na no 
wym etapie? Owszem, ale nie do 
końca, jeśli m. in. społeczne dzia i 
łanie i. obrady będą gromadzić te 
go pokroju aktywistów w godzi­
nach pracy p -odukcyjnej. Nie 
sztuka być społecznikiem w ra­
mach wynagrodzenia płaconego 
przez zakład pracy i na dodatek 
oczekiwać zasłużonej adnotacji w 
personalnych dokumentach.

Chodzi nie tylko o zakłady 
przemysłowe. Nie można się dzi 
wić, że nie entuzjazmuje — chło­
pa, robotnika, a nawet urzędnika, 
jeśli sam występuje w roli pe­
tenta — fakt istnienia takiej prag 
małyki urzędowej, która zmusza 
do kolędowamia przy czterech i 
więcej okienkach, gdy trzeba coś 
załatwić w urzędzie.

Ludzie mówią o tych spra­
wach nie po to, żeby biadolić. 
Takie uwagi padają z pozycji, 
którą określa się mianem dąże­
nia do poprawy istniejącego sta 
nu rzeczy. A jeśli tak jest, to słu 
sznie powiada w związku z tym 
Machejek:

„Śmieszni wydają się ludzie czę 
sto przecież obdarzeni nie szerego 
wymi funkcjami, których zastana 
wia w sensie negatywnym szcze­
rość wypowiedzi na różne tema­
ty (...) To dobrze, że nie boją się 
mówić — przy tobie i przy mnie. 
Że może akurat rozleglej i debit 
niej akcentują swoje uwagi przy 
wybranych uszach. Bo to zna­
czy, że ludzie wierzą w pewne do 
minanty i ufają pojęciu nazywa- | 
nemu w języku politycznym „kie­
rowniczą rolą”. Poza tym do cze­
goś dążą, przeważnie zależy im 
na czymś większym niż pytaniu 
o zapobieżeniu świeżym trudno­
ściom”.

Dążą do lepszej pracy nie tył 
ko na swoim podwórku, ale i na 
sąsiednich. I tak powinno być, 
bo pełny sukces nowej strateg” 
rozwoju zależy zarówno od jego 
należytego zrozumienia, jak i 
od wszechstronnego poparcia 
przez ogół ludzi pracy.

LEKTOR

W budownictwie przemysło 
wym zaawansowanie robót bu 
dowlano - montażowych obję­
tych planem rocznym przedsta 
wiało się (według danych Urzę 
du Statystycznego w Pozna­
niu) następująco: na odkryw­
ce węgla brunatnego „Jóź- 
win’‘ — 76,9 procent, na wy­
dziale elektrokorundu w Kole 
— 65,9 procent, przy Walcow­
ni Aluminium w Koninie — 
69 procent, na budowie Zakła 
du Produkcji Elementów Bu­
dowlanych w Pile — 111,8 pro­
cent. W porównaniu z wrześ­
niem tylko na pilskiej inwes­
tycji zanotowano większy 
wzrost tempa robót. Na pozo­
stałych obiektach, a wymieni­
liśmy tylko 4, sytuacja'nie wy 
gląda zbyt pomyślnie, (pch)

— Proszę cię bardzo. Gdyby potrzebował jakichś dodatko­
wych informacji, może ie otrzymać w GISZ-u od dyżurnych.

Stawisk’ wstał, a że muzyka właśnie przesłała grać zrobiło 
się znaczn e ciszej. Dzięki temu usłyszałem śmiech z loży...

Po jakimś czas e wrócił Stawiski, który mi oznajmił:
— Pan generał oświadczył mi, a I tobie kazał powtórzyć, 

że słyszał już bardzo wiele terminów niemieckiego napadu 
na Polskę, niemniej jednak i ten termin przyjmie do wiado­
mości i po powrocie do domu nastawi budzik na godzinę 
4 minut 45.

— Żałuję że nie zobaczę, jak zadzwoni ten budzik.
Stawiski patrzył na mnie. Jedyna pewnie rzecz, którą wy­

niósł ze swej krótkiej pracy w wywiadzie, ale y/yniósł trochę 
za późno, to była nieprzenikniona mina.

Tak, to był niegdyś przyjaciel, mój osobisty i mego domu, 
człowiek, który przez cały czas swojej wizyty u nas huśtał 
Grażynę na kolanach. A dziś wzamian za to, że uratowałem 
mu wolność, a może i życie — zieje do mnie nienawiścią. To 
też honorarium. Ale takiego honorarium należało się spodzie­
wać. Do dziś facet, przynajmniej we własnej opinii, uchodził 
za bohatera, z całą pewnością nie doszły go wyniki naszej 
pracy w tymże punkcie świata — a tu nagle zjawia się ktoś, 
kto mu udowadnia, że nie był żadnym bohaterem łylko paja­
cem, którego drugi głupiec pociągał za sznurek i doił z pie­
niędzy. Koniec przyjaźni!

Zapłaciłem rachunek, skinąłem głową i wyszedłem. Aż do 
szatn gonił za mną chóralny ale ogromnie już fałszywy śpiew: 
„więc pijmy wino, szwoleżerowie, niech troski zginą w rozbi­
tym szkle! Gdy nas nie będzie, nikł się nie dowie, czy dobrze 
było nam czy źle..."

Na ulicach było jeszcze ciemno. Szedłem przed siebie, nie 
myśląc o tym, gdz e idę, czego szukam • czy w ogóle czegoś 
szukam, bo w głowie miałem straszliwą pustkę, pustkę aż bo­
lesną...
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\N trzy lata

listopada mijają trzy 
lata od jednomyślnego 
uchwalenia rezolucji 

Rady Bezpieczeństwa Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych. Wskazała ona drogę po 
litycznego rozwiązania kon­
fliktu bliskowschodniego, bę­
dącego następstwem agresji 
izraelskiej na trzy kraje arab 
skie. Rezolucja ta podkreśla 
zasadę „niedopuszczalności 
zdobyczy terytorialnych na 
drodze wojny” i żąda „wyco­
fania izraelskich sił zbrojnych 
z terytoriów okupowanych w 
ostatnim konflikcie”.

Od czasu uchwalenia tego 
jednoznacznego w swojej tre­
ści dokumentu, jedynie Iz­
rael nie uczynił nic, żeby wy 
konać jego postanowienia.

Inicjatywy mające ułatwić rea­
lizację rezolucji Rady Bezpieczeń 
stwa kilkakrotnie podejmował 
Związek Radziecki; w pewnym 
okresie swego poparcia tej rezo­
lucji udzielały cztery mocarstwa; 
w tym roku z planem popierają­
cym rezolucję wystąpił nawet naj 
bliższy sojusznik Izraela — Stany 
Zjednoczone, ale rychło się z te­
go wycofały.

Konstruktywnie podeszły do po 
stanowień rezolucji rządy państw 
arabskich, zwłaszcza dotkniętych 
agresją izraelską: Zjednoczona 
Republika Arabska i Jordania, a 
także Syria, która mimo swoich 
zastrzeżeń w stosunku do rezolu­
cji, nie zamierzała się jednak 
przeciwstawiać jej realizacji.

Sabotaż inicjatyw ONZ
Tylko Tel Awiw sabotuje 

wszelkie inicjatywy pokojowe 
go uregulowania konfliktu bli 
skowschodniego. Wyrazem te­
go m. in. były kilkakrotne, w 
tym ostatnio w sierpniu br., 
sprzeciwy wobec misji Jarrin- 
ga, któremu ONZ powierzyła 
doprowadzenie do realizacji 
rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa. O postawie Tel Awiwu 
świadczy fakt, że rząd izrael­
ski odrzucił aż 42 rezolucje 
ONZ w sprawie okupowania 
terytoriów arabskich.

Teraz z kolei Izrael nie chce 
uznać rezolucji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo 
nych, przyjętej 4 listopada br. 
57 głosami przeciwko 16, przy 
37 wstrzymujących się.

Także ten dokument stwier­
dza konieczność jak najszyb­
szego całkowitego wprowadze­
nia w życie rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa z 22 listopada 
1967 r., potępia okupację i do 
maga się wycofania wojsk iz­
raelskich z terytoriów okupo­
wanych, stoi na gruncie posza 
nowania praw Palestyńczy­
ków. Przewiduje zarazem 
przedłużenie rozejmu na dal­
sze trzy miesiące i w tym cza 
sie rozmowy stron bezpośred­
nio zainteresowanych z amba­
sadorem Jarringiem.

Szczególnie ważkie znacze­
nie mają dwa ostatnie punk­
ty wspomnianej rezolucji. Gło 
sza one*

„Sekretarz generalny powinien 
sporządzić w przeciągu dwóch mie 
sięcy raport i przedłożyć go Ra­
dzie Bezpieczeństwa oraz Zgroma 
dzeniu Ogólnemu w sprawie wpro 
wadzenia w życie rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa;

Rada Bezpieczeństwa powinna 
rozważyć, w przypadku, gdy bę­
dzie to konieczne, podjęcie kro­
ków, zgodnych z postanowieniami 
Karty, dla zapewnienia wprowa­
dzenia w życie rezolucji”.

W odpowiedzi na tę rezo­
lucję Izrael zgodził się tylko 
na dalszy 90-dniowy rozejm. 
Upłynęło z niego już 16 dni i 
— jak dotychczas — nie wi­
dać perspektyw osiągnięcia po 
kojowego rozwiązania konflik 
tu w wyznaczonym okresie 
przerwania ognia.

Bo nie o sam rozejm cho­
dzi, lecz o jednoczesne roko­
wania, a Tel Awiw nadal od­
rzuca misje Jarringa, który w 
tej sytuacji opuścił Nowy 
Jork. Gotowy jest jednak tam 
powrócić, jeśli tylko rząd iz­
raelski zechce' wysłać swego 
delegata na rozmowy media­
cyjne. Na to się jednak nie za 
nosi.

Pod kuratelą ONZ
Przed przeszło dwoma laty 

izraelski minister obrony Mo- 
sze Dajan powiedział, że „dla 
Izraela ważniejsza jest posta­
wa Stanów Zjednoczonych, ani 
żeli decyzje Rady Bezpieczeń­
stwa". Tej zasadzie Tel Awiw 
pozostaje i dzisiaj wierny; nie 
troszcząc się nawet o pozory — 
gwałci uchwały ONZ.

Bez poparcia Stanów Zjed­
noczonych — Izrael nie mógł­
by tego uczynić. Agresywność 
Tel Awiwu wzmagają zwłasz­
cza dostawy broni i sprzętu 
amerykańskiego dla Izraela.

Pod tym względem jest to kraj 
szczególnie uprzywilejowany spo­
śród wszystkich sojuszników USA, 
Waszyngtom we wrześniu br. przy 
rzeki Izraelowi szybkie dostarcze­
nie nowych dostaw sprzętu woj­
skowego zwłaszcza samolotów „F-4 
Phantom”, „A-4 Skyhawk”, czoł­
gów, bomb, amunicji, urządzeń 
elektronicznych. Izrael nie ukry­
wa już nawet, że rozejm wyko­
rzystuje dla rozbudowy urządzeń 
fortyfikacyjnych na okupowanym 
brzegu Kanału Sueskiego, co osta 
tnio potwierdził .wicepremier Ji- 
gael Allon. Z USA płyną do Izra 
ela ponadto wielkie sumy pienię­
dzy, oceniane łącznie w okresie 
powojennym na kwotę przeszło 3 
miliardów dolarów.

Stany Zjednoczone nie czy­
nią tego bezinteresownie: wła­
śnie Izraelowi wyznaczają za­
danie osłabiania antyimperiali 
stycznego frontu krajów arab­
skich. Pewne nowe wydarze­
nia na Bliskim Wschodzie, jak 
śmierć prezydenta Nasera, wal 
ka o władzę w Syrii, konflikt 
w Jordanii, spór egipsko — ira

KRZYŻÓWKA NR 47
Poziomo: 1. oszukańcze przed 

sięwzięcie, 4. manekin wyobra 
zający pcslać ludzką, 7. nie­
bezpieczna zakaźna choroba. 
8. pnącze drzewa podzwrotni­
kowego, 10 protektorat, prze- 
wodnictwo, 12. kwiat jesienny, 
chroniony, 14. pewna kwota, 
16. dowcip, 18. u wielbłądów, 
19. sklepy z cennymi upominka 
mi, 21. powieść E. Orzeszkowej, 
24. tryton, 27. dzieło malarza, 
28. włoski działacz ruchu ro­
botniczego, 29. u Cyklopa tylko 
jedno, 30. wczasowisko nad 
polskim morzem, 31. gromadnie 
rosną w ogrodach i na lakach.

Pionowo: 1. siłacz, tytan, 2. 
...z Rotterdamu, 3. grudniowy 
solenizant, 4. tlen przenosi, 5. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 46

Poziomo: kamera, asesor, agent, Agadir, talent, deser, rota, 
stan, akapit, Ankara, sekret, piórka, oset, test, piegi, azalie, 
ordery, kreda, apatia, antaba.

Pionowo: kwadra, miasta, rajd, agrest, antena, Star, sjesta, 
rutyna, okres, aport, skrót, Araks, Soława, Kerala, triera, 
pagoda, reneta. Attyka. niki, Iran,

Bonv książkowe no 50 zł wylosowali:
1. Edmund Tucholski — Poznań, Szamarzewskiego 24 m. 20,
2. Władysław Płohczyński — Poznań, Świerczewskiego lla m. 25.
3. Małgorzata Wyrwińska — Poznań, Wyspiańskiego 21 m. 13.
Nagrody wysyłamy pocztą.

cki — wzbudziły nadzieję na 
spełnienie tej roli przez Izrael.

Ale tak jak swą agresją z 
czerwca 1967 r. Izrael nie zdo­
łał doprowadzić do obalenia 
postępowych rządów arab­
skich, tak i teraz nie potrafi 
spełnić tego celu.

W obliczu niebezpieczeństw
Właśnie w okresie wzmożo­

nego poparcia USA dla agre­
sywnej postawy Izraela — 
ZRA, Libia i Sudan postano­
wiły podjąć wspólne działanie 
na rzecz federacji trójstronnej. 
Jej celem ma być wspólne dzia 
łanie w obliczu agresji izrael­
skiej i integracja na rzecz we 
wnętrznego wzmocnienia tych 
krajów. Obecnie mówi się o 
tym, że do przyszłej federacji 
chce przystąpić również Syria.

Jest ponadto faktem, że wła 
śnie po agresji izraelskiej pań­
stwa arabskie zwróciły się w 
większym niż dawniej stopniu 
ku Związkowi Radzieckiemu i 
innym krajom socjalistycznym, 
znajdując u nich najbardziej 
zdecydowane poparcie w walce 
z imperializmem i neokolonia- 
lizmem. Jednocześnie wiele 
krajów arabskich manifestuje 
swój zdecydowany sprzeciw 
wobec polityki amerykańskiej 
na Bliskim Wschodzie.

Wszystko to są niezamierzo­
ne rezultaty polityki popiera­
nia Izraela przez Stany Zjed­
noczone. Jednak właśnie dla­
tego imperializm amerykański 
nie rezygnuje ze swoich wysił­
ków na rzecz zachowania na 
Bliskim Wschodzie swoich 
wpływów strategicznych i po­
litycznych.

Przyjmowane to jest w ca­
łym świecie z coraz większą 
troską. Już nie tylko państwa 
arabskie i socjalistyczne, ale 
także liczne zachodnie — jak 
dowodzi tego głosowanie nad 
ostatnią rezolucją ONZ — wy­
rażają swoje zdecydowane sta 
nowisko wobec agresora izra- 
elsk:ego. Bowiem konflikt na 
Bliskim Wschodzie ciąży nie 
tylko na sytuacji krajów bez­
pośrednio nim objętych, lecz 
również na sytuacji w innych 
rejonach. Szczególne znaczenie 
strategiczne i ekonomiczne te­
go rejonu sprawia, iż konflikt 
bliskowschodni zwiększył na­
pięcie między Wschodem a Za 
chodem i na całym świecie.

Odpowiedzialność za to spa­
da na Stany Zjednoczone i 
Izrael.

TADEUSZ KACZMAREK

wyrównany rachunek. 6. mo­
tyw dekoracyjny w postaci 
splecionych liści, 9. najwięk­
szy wodospad, 11. miasto na 
Pojezierzu Mazurskim, 13. na 
stole, 15. słodkie domy, 17. mat 
ka Zeusa, 19. tani cukierek, 
20. nad głowami, 22. średnio­
wieczny związek miast handlo 
wych, 23. zbliżają się, 25. skład 
r.ik powietrza, 26. zjazd na 
skrzydłach.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 27 bm. nadeślą 
pod adresem redakcji prawi­
dłowe rozwiązania, rozlosuje­
my 3 bony książkowe no 50 zł. 
Przy adresie prosimy dopisać: 
Krzyżówka nr 47.

WITOLD POPRZEĆ KI 
MEC PRZED 
DWUNASU

— O n!e! Koleżanki ani koledzy nie bywają tu, bo są... dys- 
kre*ni.

— Ne rozumiem...?
— Twoja żona jest tam... w jednej z łych lóż. Już od roku 

prosło z teatru ją zabiera samochód pana generała. Potem 
„Ad-ia", albo „Oaza" i do domu na ulicę Flory, jeżeli chcesz 
wedzieć...

N'e, on naprawdę nie zdawał sobie sprawy z łego, że myś­
my mu uratował życie w Berlinie, że w towarzystwie Lidy 
p-ędzej czy później znalazłby się w Moabicie. A nie takich 
przec’eż Canaris rozszyfrował, skazał na śmierć lub dożywotne 
więzienie Himmler zaś upolował niewiele mniej.

Ale to, co usłyszałem, targnęło mną.
— Chęc ńsk za swoją wydajną, ciężką i bardzo ryzykowną 

pracę w N emczech został zdegradowany — powiedziałem — 
ja sbaciłem córkę, która zmarła i żonę, która... też zmarła, 
ieżeF chodź1 o mnie. Czy to jest taka sama prawda, jak ta, 
któreś kupował od Strohmayera?

— Możesz skontrolować natychmiast — Stawiski wskazał 
w stronę zasłoniętych lóż.

— Ne. kontrolować nie będę. Nie »o jest w tej chwil’ waż­
ne. Cheałbym tylko powiedzieć panu generałowi, o której 
wybuchnie wojna.

— Jeże*’ o to chodzi, mogę zapukać do loży i zakomuni­
kować mu to.

- 247 - AB> Nr 278 (8322) GŁOS WIELKOPOLSKI 22(23 XI 1970 5



Komun i kąty
UWAGA MAJSTROWIE BUDOWLANI!

Wydział Budownictwa, Urbanistyki i Architektury - 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — zawiada­
mia. że:
1. Przyjmuje się wnioski o stwierdzenie kwalifika­

cji majstra budowlanego od osób zameldowanych 
na pobyt stały na terenie miasta Poznania. Wnios­
ki należy składać do właściwego ze względu na 
zamieszkanie Prezydium Dzielnicowej Rady Naro­
dowej - Wydział Budownictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury.

2. Osoby nie posiadające odpowiedniego przygoto­
wania technicznego, a zatrudnione na stanowis­
kach majstrów budowlanych przez okres 6 lat, 
mogą uzyskać stwierdzenie kwalifikacji facho­
wych majstra pod warunkiem, że złożą wniosek 
w terminie do 31 grudnia 1970 r.

3. Wszelkie informacje w sprawach związanych 
z możliwością uzyskania stwierdzenia kwalifika­
cji majstra udzielane są w Wydziałach Budownic­
twa, Urbanistyki i Architektury Prezydiów Dziel­
nicowych Rad Narodowych. K8034

Aparaturę nagłaśniające? 
pogłosową, . wzmacniacz 
50 Watt, kamera pogło­
sowa, dwie kolumny głoś 
nikowe, mikrofon, sprze­
dam. Poznań, Garbary 10
m. g. 42858g
Wapno workowe, gaszo­
ne, gips, kredę, trzcinę, 
papę, smołę, lepik, kar- 
bolineum, zasuwy komi­
nowe, płyty „Suprema" 
poleca: Składnica — Po- 
znań, Jeżycka 13. 42930g
Dziecięcy wózek głęboki, 
sprzedam. Ul. Matejki 67
m. 4. 42867g
Siirzcdam okazyjnie no- 
we męskie futro z nu­
trii, na średnią figurę. Ul. 
Dąbrowskiego 66 m. 16. 
________ 42904g
Frezarkę poziomą na

Uwaga, ogrodnicy! Przyj­
muję zamówienia na sa­
dzonki pomidorów „Po­
tentat” i „Zelandia”. Od 
biór w styczniu i lutym. 
Ogrodnictwo Zenon Pi­
larski, Mosina, ul. Gał­
czyńskiego 5, tel. 285.

42165g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328, po kapitalnym re­
moncie, przyczepę 3 tony 
i kopaczkę ciągnikową. 
Wawrzyn Szymankiewicz, 
Turkowo, poczta Buk, 
pow. Nowy Tomyśl.
____ 43195g
Sprzedam szafę. Telefon
655-85. 43166g

Sprzedam Warszawę M-20 
w idealnym stanie. Par­
king: Wrocławska, dnia 
22. XI. 70 od godz. 10—12, 
lub po godz. 17 Łęczyca, 
ul. Północna 27, ^poczta
Wiry. 42921g

Sprzedam samochód, jak 
nowy, marki Horsch-Sach 
renning, 5 ton. Tel. 670-388 

42762g

Sprzedam samochód — 
Volkswagen furgonetkę. 
Zgłoszenia: ul. Chełmoń­
skiego 18 m. 4, tel. 662-34,
godz. 13—15. 42749g

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej „Grunwald” w Po­
znaniu — zawiadamia członków Spółdzielni, że

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI odbędzie się 
w dniu 16 grudnia 1970 roku o godz. 12 w sali 
konferencyjnej Domu Kultury MO przy ulicy 
Grunwaldzkiej 22, IV piętro.

Porządek obrad udostępniony bedzie zaintereso­
wanym członkom od dnia 1. XII. 1970 roku w biurze 
Zarządu Spółdzielni, przy ul. Grunwaldzkiej 29 A.

K8070

pryzmach — sprzedam. Po 
znań, teł. 426-72. 42949g
Foksteriery, szczenięta — 
sprzedam. Warszawska
155.  40895g
Sprzedam ciągnik „Zetor
25 Stanisław Bara-
nowski, Wszembórz, pocz 
ta Borzykowo, pow. Wrze
snia. 43033g

Praca \auka
Potrzebna pomoc domo­
wa do rocznego dziecka. 
Mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia pod adresem: 
J. Jaworski, Poznań, Mar 
Celińska 37, tel. 67-11-63.

43448g

Kulturalna, wiek średni, 
poprowadzi gospodarstwo 
domowe jednemu, względ 
nie dwom panom. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43272g.

Tanio sprzedam: tapczan, 
szafę, stół okrągły i ku­
chenny, szafkę, stolik pod 
telewizor, piecyk elektry 
czny. Ul. Słowackiego 18
m. 5. 43037g

Czeladnik szewski zaraz 
potrzebny, po roku, moż­
ność objęcia warsztatu.
Hetmańska 25. 43466g
Długoletni, doświadczony 
archiwista, uporządkuje i 
poprowadzi Archiwum Za 
kładowe dla przedsię­
biorstw. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43?56g

Murarz z pomocą, potrzeb 
ny. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43320g.
Pracownicy do czyszcze­
nia cegły, potrzebni. Zgło 
szenia: Poznań, Cześni- 
kowska 43. 43367g
Krawcowa czeladnik, po 
szokuje pracy w jakiej­
kolwiek branży. Zamiej­
scowa. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42844g

Psy wilczury roczne, dwu 
miesięcznego pólowczyka 
— sprzedam. Tomkowiak, 
Wolsztyn, Działkowa 14,
teł. 485. 1761 p
Sprzedam psa boksera z 
rodowodem, 7-miesięczne 
go, maść prążkowana. Ma
rlan 
ul.

Krawiec, Swarzędz,

Wieś).
Staszica 16 (Nowa 

43046?

Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie — 
kombinowane — poleca 
wytwórnia, Orzeszkowej 
13. 42504g

Okazyjnie sprzedam Sko­
dę 1101. Poznań, Mokra 4 
m. 1. 42723 g

Sprzedam „Warszawę”
M-20. Poznań, Piloty 25.

42707g

UWAGA! HODOWCY GĘSI
ZAKŁADY JAJCZARSKO - DROBIARSKIE w POZNANIU

INFORMUJĄ, że
CENA SKUPU GĘSI WOLNORYNKOWYCH
ZOSTAŁA PRZEDŁUŻONA O 10 DNI

TZN. DO 30 LISTOPADA 1970 R.
Za gęsi białe płacimy 27,— zł, za 1 kg, a za gęsi szare 23,— zł.
ROLNIKU —

nie ^zwlekaj z dostawą, zgłoś się do referenta 
jajczarsko - drobiarskiego Gminnej Spółdzielni, 

który organizuje dodatkowe spędy.
Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu

ulica Starołęcka 57
K8117

Wózki dziecięce (duży wy 
bór), najnowsze modele 
— poleca Wytwórnia Jan 
ke, Dąbrowskiego 88.
__________ 42U4g
Sprzedam okazyjnie uży­
wane meble. Poznań, ul. 
Świerczewskiego 21 m. 7. 

43485g
Sprzedam meble kuchen­
ne i adapter, po godz. 18. 
Kosińskiego 3 m. 3.

43400g
Oryginalną włoską szybę 
tylną do Fiata 850 oraz 
zagraniczną tapetę drew­
no — sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43384g.
Sprzedam suknię ślubną
z halką 
468-29.

gipiurę. Tel.
42677g

Płyty granitowe w róż­
nych wymiarach — sprze 
dam. Wroniecka 17 m. 4,
tel. 509-14. 43410g

Przyjmę złotnika. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43286g.________________  
Czeladnik piekarski i u- 
czeń. potrzebni, pełne u- 
trzymanie. Czwojda, Sza­
motuły, Świerczewskiego

Młoda, pracowita kobieta, 
poszukuje jakiejkolwiek 
pracy do domu. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42848g.

Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową jasną, 2 łóżka 
metalowe z wkładami, 2 
nocne stoliki, stół okrąg­
ły. Janickiego 6 m. 2, od
godz. 15. 43056g

Sprzedam sypialnię jasną 
prawie nową i kredens 
kuchenny. Poznań, Polna 
16, pracownia krawiecka.

________________ 43229£

20. 43417g
Przyjmę mycie schodów. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42619g.

Przyjmę stolarza i ucz­
nia. Ul. Jaszuńskiego 3. 
Swierczewo. 43210g

Sprzedam suknię ślubną.
Poznań, ul. Sielska 12 m.
11, godz. 16—18. 43061g

Sprzedam futro łapki ka 
rakułowe czarne, kołnierz 
norki — duże. Garbary 48
m. 8. 43249g

Pomoc domową z referen 
cjami, przyjmę. Czyż, Po­
znań, Szyperska 3 m. 7.

42768g

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7 a.

42572g
Mgr inż. udziela lekcji 
matematyki. Siemiradz­
kiego 2 m. 2. 43421g

Przyjmę opiekę nad dzie­
ckiem, we własnym do­
mu. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42756g.

® Kupno^ Sprzedaż
Kupię małą tokarnię (sto 
łewą). Puszczykowo, Mio 
dowa 4, tel. 277. 42687g

Pomoc domowa na dob­
rych warunkach, potrzeb­
na. Matejki 66 m. 5.

42887g

Kupię silnik, skrzynię bie 
gów Warszawa. Pobiedzi 
ska. Nowa 12. 42729g

Pomoc domowa do 3 osób 
na stałe potrzebna. Samo 
dzielny pokój zapewnio­
ny. Poznań, ul. Zagrod- 
nicza 30. 42913g

Kupię stare monety. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 42872g.
Ktipię dawne monety. O-
ferty „Prasa”, Grun-

Cukiernik samodzielny po 
dejmie pracę w dobrych 
warunkach, na miejscu, 
lub wyjazd. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42941g. _____

waldzka 19 dla 42900g.
Pianino lub krótki forte­
pian, kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
42901g.
Kupię bałałajkę. Telefon

Mechanika samochodowe­
go o wysokich kwalifika-

459-06. 41873g

cjach, przyjmie Swa-
rzędz, Warszawska 9 a.

42986g
Pracownia krawiectwa 
damskiego, przyjmie u- 
czennicę lat 18. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42993g.

Akordeon 120-basowy — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42948g
Psa młodego i podchowa 
nego, średniego, rasowe­
go lub mieszańca, kupi 
starsza pani, miłośniczka 
zwierząt. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43112g

Starsza uczciwa (docho­
dząca), szuka pracy. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 43017g. _____

Kupię maszynę dziewiar­
ską (Kaszubka). Telefon 
311-29. 43151g

Mistrz fotograf z dyplo­
mem. przyjmie pracę lub 
oczekuje innych propozy­
cji. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 43020g.

Kupię kabinę do Żuka. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 43248g.

Gospodarstwo rolne — za 
trudni z pełnym utrzyma 
niem. Matysiak. Poznań, 
ul. Starołęcka 184. 43024g

Kupię podwozie dokarta. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 43315g.

Fryzjer męski lub fryzjer 
ka damsko-męska — po­
trzebni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43059g
Cukiernika oraz cukier­
nika - rencistę i ucznia 
cukierniczego, powyżej 16 
lat, przyjmę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4S092g.
Młoda dziewczyna, poszu­
kuje pracy w ogrodnic­
twie w Poznaniu, względ 
nie bliskiej okolicy, z do­
brym dojazdem. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43126g.
Kierowca kat. III, przyj­
mie pracę na taksówce, 
po południu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43132g. _____
Potrzebna pomoc do dz:ie 
cka, na kilka godzin 
dziennie. Poznań. Za Gro 
blą 5 m. 8, tel. 518-94.

43169g
Pomoc do dziecka, po­
trzebna. Mylna 54 a m. 17.
godz. 18—20. 43179g
Przyjmę czeladnika pie­
karskiego, z utrzymaniem 
lub bez. Józef Gruszczyń
ski, Poznań 
17.

Krzesiny
43259g

Sprzedam „Wartburga”. 
Ul. Umińskiego 25 m. 4, 
niedziela godz. 14—16.

42832g

Sprzedam „Syrenę” 104, 
premia PKO. Poznań, ul.
Minikowo 7. 42841g

Sprzedam Syrenę 101, bar
dzo dobry stan Poznań,
Jarochowskiego 4 m. 8,
tel. 663-53. 42963g

Kupię Zastavę 750. Oferty
„Prasa ’. Grunwaldzka 19 
dla 42976g. •

Syrenę 104, sprzedam. Wia 
domości: tel. 67-30-00, od
poniedziałku. 42999g

Sprzedam Skodę po re­
moncie. Autoservice — 
Steszew. 43014g

Sprzedam dwie opony 
7,00 — 14 do Volkswage- 
na furgonetki. Tel. 437-66.

43031g

Sprzedam Wartburga de 
Lux, po 20.000 km. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 43951g.

Kupię Trabanta Combi, 
ewentualnie do remontu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 43050g.

UWAGA: Dla wygody rejonów Rynku Wildeckiego, ulic: 
Gwardii Ludowej i Przemysłowej

URUCHOMIONY ZOSTAŁ

PUNKT SKUPU MAKULATURY
ZUŻYTEJ ODZIEŻY I BUTELEK

Nowy punkt skupu tych potrzebnych dla przemysłu surowców 
wtórnych czynny jest przy ul. ZUPANSKIEGO 2 a 
codziennie (oprócz niedziel) w godz. od 10—18, a w soboty 
od godz. 10—16.

Skorzystajcie z możliwości uzyskania dodatkowych złotó­
wek za przeczytane gazety, czasopisma, niepotrzebne zeszyty 
i książki, opakowania papierowe, zużytą odzież i bieliznę 
oraz butelki.

Nie niszczcie surowców wtórych każdy kilogram ma-
kulatury to 1,— zł.
Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych w Poznaniu 

ulica Przemysłowa nr 45 
zawiadamia również, że na terenie m. Poznania działa

RUCHOMY PUNKT SKUPU MAKULATURY
Szczególnie mieszkańców nowych osiedli oddalonych od 

punktów skupu, prosimy o przygotowanie paczek z maku­
laturą.

Większe ilości makulatury można zgłaszać do odbioru tele­
fonicznie codziennie w godz. od 7 do 22 pod numer 465-00.

K8147
Pianino koncertowe krzy 
żowe, płyta metalowa — 
korzystnie sprzedam. Pu- 
szczykówko, Wawrzynia-

Sprzedam nowy kredens, 
stół, 6 krzeseł — orzech. 
Staszica 15 m. 1. 42628g

ka 4, tel. 266. 43078g Pianino czarne, płyta me

Nową Warszawę — sprze 
dam. Stefan Kubicki, Ja-

Sprzedam Moskwicza 408, 
rok 1968, stan idealny. Jó 
zef Belter, Chodzież, ul. 
Zwycięstwa 17, tel. 334. 
______________ 43318g 
Trabanta, Syrenę — ku­
pię. Oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43321g.
Sprzedam Syrenę 104 — 
(PKO). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43327g
Sprzedam Skodę Sparta- 
ka. Poznań, ul. Chlebowa 
3 m. 1. 43333g
Sprzedam BMW kabriolet, 
cena 13.000 zł. Wiśniew­
ski, Dzierżyńskiego 150 
m. 17.43366g

Lokale
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe, 48 m2, spół­
dzielcze, I piętro, wszel­
kie wygody — na więk­
sze 3—5-pokojowe, wyso­
ki parter, lub I piętro, 
chętnie Grunwald. Tele­
fon 67-12-87. 42975g
Siostry — lekarki: staży­
stka i studentka, poszu­
kują pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43343g.
Dwie panienki — nauczy­
cielki, poszukują pokoju 
niekrępującego, najchęt­
niej na Grunwaldzie. — 
Tel. 640-94 lub oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 1’9 
dla 43422g.
Wydzierżawię lokal na 
warsztat, ewentualnie z 
możliwością zamieszka­
nia w Szamotułach, Kos­
trzynie Wlkp. lub w Śro­
dzie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dia 42678g.
Panu wspólny pokój wy- 
najmę. Grunwaldzka 316. 

42646g
Kupię 'mieszkanie 1 do 2- 
pokojowe, kuchnią, wyłą 
czone lub własnościowe. 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42727g.
Wynajmę pokój członkom 
spółdzielni — Junikowo, 
Informacje: tel. 67-38-93 

42868g
Kupię mieszkanie włas­
nościowe lub wyłączone. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42933g.
Pani spiesznie poszukuje 
pustego pokoju. Zapłaci 
pół roku z góry. Dzielni­
ca Grunwald — Jeżyce — 
Osiedle Świerczewskiego. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 42970g.

Dobrze zapłacę, rok lub 
dwa z góry. Małżeństwo 
bezdzietne, poszukuje pil 
nie na okres dwóch Tat 
pokoju z kuchnią, kawa­
lerkę, lub duży pokój — 
komfortowe, częściowo pu 
ste, w centrum — śród­
mieście. Oferty: Michał 
Rozmiarek, Drużbackiej 5 
m. 9 — Łazarz. 43275g
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe lub spółdzielcze. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43298g.
Pokój z kuchnią, kupię 
wyłączone lub własnościo 
we. Warunki do omówie­
nia. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43308g.
Małżeństwo z przedszko­
lakiem, wynajmie pokój 
na około rok. Płatne rok 
z góry. Oferty „Prasa” —- 
Grunwaldzka 19 dla 43201g
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia. łazienka, 64 m!, w 
Kościanie — na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Kaczmarek, Kościan, plac 
Sojuszu 20. 43203g

Domek trzyizbowy, nowy 
— sprzedam. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42895g.
Sprzedam pół domu bliź? 
niaczego super komforto­
wego, dzielnica Grun­
wald. Tylko poważnym 
reflektantom. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43016g.
Sprzedam działki budow­
lane z prawem zabudo­
wy. Galas - Śmigiel, Ki- 
lińskiego 45. 43017g

Kupię spiesznie 3-pokojo 
we mieszkanie własnoś-1 
ciowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43207g
Studentkę, względnie u- 
czennicę technikum — 
przyjmę- na pokój (dziel­
nica Łazarz). Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43244g.
Pracujący poszukuje po- 
koju, może być wspólny 
(1. XII. 70). Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43263g.

Panu wspólny pokój wy­
najmę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43264g
Zamienię superkomfort 
1-pokojowe 38 m2, Wroc­
ław, Rynek — na równo­
rzędne w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42277g.

Meriichoinośri
Kupię piętro lub parter 
willi z wolnym mieszka­
niem. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”. Grunwald:? 
ka 19 dla 42656g.
Sprzedam parcelę budów 
laną za torami na Staro- 
łęce, z budynkiem gospo­
darczym. Woda, światło 
na miejscu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42691g.

rocin, Szpital. 1760p

Kożuszek zakopiański, bia 
ły, długi, piękny model, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42591g.
Sprzedam sypialnię ciem­
ny orzech, wysoki po­
łysk, szafę czterodrzwio­
wą z nadstawką. Poznań, 
ul. Skryta 11 m. 11.

43102g

talowa 
725-54.

sprzedam. Tel.
42740g

Sprzedam matecznik chry

Karoserię po wypadku do 
Zastavy, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43073g.

Przyjmę panów na pokój. 
Poznań, ul. Górecka 80. 

42977g

zantem wielkokwiato-
wych. Komorniki, Poznań
ska 73. 43237g

Samochód Syrena 104 — 
sprzedam. Makowa 4 m. 1
— Dębiec. 43091g

Na wspólny pokój, przyj 
mę pana (Jeżyce). Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 42978g.

Sprzedam betoniarkę 150
1. Poznań, ul. Kosińskie-

Sprzedam Taunus 17 M,

go 19 m. 40. 43254g
rocznik 1966 140.000,—.
Oglądać: Parking na Wro

Walcówkę o 2—3 wałkach 
stalowych lub granito-1 
wy ch, również wilka do I 
mięsa — kupię. Dubicki, 
Swarzędz, Poznańska 46.

43389g

Pianino, okazyjnie sprze­
dam. Plac Waryńskiego 
4 a m. 30, od godz. 17.

43143g

Sprzedam kożuch męski i 
damski. Poznań - Łazarz, 
Lodowa 19 d m. 2, godz.

cławskiej. 43096g

16—19. 43177g,

Futro czarne, łapki kara­
kułowe, sprzedam. Po­
znań, Chudoby 21 m. 22.

42686g

Sprzedam tapczan, stół 
rozciągany, 4 krzesełka, 
stół kuchenny i fotel klu 
bowy. Wiadomość: ul. 
Wawrzyniaka 1 m. 26, I

Sprzedam pianino marki 
„Fibiger”. Tel. 652-66.

43030g

Samochód Renault 10 — 
sprzedam, stan bardzo do 
bry. Poznań, Cienista 7.

43101g

ptr. prawo. 43145g

H Samochody

Z powodu choroby, sprze 
dam pilnie Zastavę. Tel. 
67-35-83, do godz. 14.

43105g

Sprzedam Lublina. Pobie 
dziska. Nowa 12. 42730g

Sprzedam tokarkę stoło­
wą do metalu lub przyj­
mę pracę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42662g.

Okazyjnie sprzedam pu­
delki. Karmelicka 1 m. 
25. 43147g

Sprzedam okazyjnie bia­
łą sypialnię i kuchnię. 
Obejrzeć: godz. 15—17 — 
Warszawska 39 m. 4.

42765g

Sprzedam radio „Domi­
nantę” i telewizor „Szma 
ragd 901”. Poznań, ul. Po 
ranek 13 c m. 5. 43150g

Samochód Renault R-16 
Grand Lux — sprzedam. 
Poznań - Winogrady, O- 
zimina 14. 42741g

BMW 700 oraz Ford Tau­
nus 12 m, sprzedam — za 
mienię na tańszy. Oglą­
dać: niedziela, parking 
Marcinkowskiego. 43114g

Sprzedam wtryskarkę me 
chaniczną 69 gr. Tworzy­
wa Sztuczne, Traugutta 
15. 42759g

Sadzonki pomidorów im­
port, odstąpię, połowa lu 
tego. Telefon 623-96, od

Sprzedam Warszawę 204, 
1966 r., po kapitalnym re 
moncie „biała”. Poznań, 
Zagonowa 3 m. 3, godz.

Sprzedam silnik Wart­
burg 353, rok 1966, do szli 
fu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43118g.
Sprzedam Opel Kapitan,

16—18. 43391g czterodrzwiowy, rocznik

godziny 18—21. 43155g

Sprzedam bufet, kredens 
stołowy i kuchenkę gazo 
wą. Kanałowa 17 m. 3.

42745^

2 maszyny damskie kryte 
Singera i maszynę szew­
ską — łątkową, tanio sprze

Fiat 125 P ze stycznia 1970 
roku, stan idealny, mały 
przebieg, okazyjnie sprze 
dam. Telefon 407-09.

43379g

1952, stan dobry. Telefon
696-72. ' 43125g

dam.
m. 7.

Kraszewskiego 13 
43291g

Sprzedam salonik empire. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42731g.

Kożuch damski — sprze­
dam. Wiadomość: telefon 
475-38. 43304g

Kupię Mikrusa. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43423g.

Sprzedam Skodę 1102, 
stan dobry, wóz konny 3,5 
tony, na dwudziestkach. 
Poznań, Grudzieniec 109,
godz. 13—17. 43161g

Sprzedam betoniarkę, wi­
brator z formami. Skórze 
wo, Kolejowa 3 a. 42400g

Wtryskarkę automatyczną 
poziomą i fortepian Bech 
stein krótki — tanio sprze 
dam. Tel. 670-601. 43328g

Octavię, rok 1963 w ide­
alnym stanie — sprzedam. 
Parking, Al. Marcinkow-

Samochód Nysa - towos, 
sprzedam. Telefon 67-38-34 

431 Ć7g

skiego. 43432g

Sprzedam czyszczarkę o- 
raz piekarnik elektrycz­
ny Tel. 464-29, godzina 
8—10. 42839^

KURSY KIEROWCÓW
kat.: samochodowej - amatorskiej 

motocyklowej

Sprzedam 2 pakamery — 
(drewniane baraki), nada 
jące się także do ogród­
ków działkowych. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43334g._______________
Akordeon nowy 96 bas, 
maszyny szewskie łaciar- 
kę i słupkową — tanio 
sprzedam. Poznań, Żegoc-

„Warszawę Combi” — 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43380g.

Syrenę 104 nową lub ma­
ło używaną, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43168g.

kiego 16. 43337g

Warszawę M-20 bardzo do 
bry stan, sprzedam. Tel.

Kupię Syrenę do repron- 
tu. Oferty „Prasa”, 'Grun 
waldzka 19 dla 43191g.

473-83. 42732g
Moskwicza 408 sprzedam. 
Szczepana 5 m. 109. 42683g
Sprzedam samochód mar 
ki Żuk. Pniewy, ul. Dwór
cowa 40. 42623g

Sprzedam Moskwicza 407. 
Parking: Dworzec Za­
chodni. 43231g
Sprzedam Syrenę 104, no­
wą, PKO. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43246g.

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW 
Klubu Motorowego AZS w POZNANIU, 
ul. Fredry 7, p. 42 — telefon 580-01 w. 13. 

Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela

Motocykl DKW z przy- 
czepką towarową dla o- 
grodnika, cena 1.500 zł — 
sprzedam. Poznań, Żegoc

Sprzedam samochód mar­
ki „Żuk”. Poznań - Ławi­
ca. Sławińska 8. 42807g

Sprzedam Wartburga de 
Lux, typ 312. Winogrady
144 m. 4. 43285g
NSU Prinz 1000 C nowy —

Sekretariat Ośrodka w godz. od 9 do 17. kiego 16. 43338g
Sprzedam samochód „Ci-' sprzedam. Poznań - Gór-
troen BI. 11”. Poznań, ul.

8 GŁOS WIELKOPOLSKI

432402

AB
Nr 278 (83221

Farbiarnię i pralnię che­
miczną, sprzedam lub wy 
dzierżawię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43342g.

Słowiańska 63. 42792g
czyn, Słowicza 28. 43013g

Sprzedam samochód Oc- j 
tavia, rok 1963. Osiedle 
Piastowskie 31 m. 11, tel.
721-35. 42778g 43306g.

Kupię fabrycznie nowego 
Wartburga, Skodę lub 
Moskwicza. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Panience wspólny pokój 
) wynajmę. Ul. Białostocka

8 (Osiedle Warszawskie). 
42981g.

Mieszkanie własnościowe 
3-pokojowe w śródmieś­
ciu, względnie dzielnicy 
willowej, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43000g.
Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, wynaj- 
mie pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43002g.__________________  
Oddam niekrępujący po­
kój, ewentualnie z gara­
żem. Częściowo opłata z 
góry. Krajewskiego 52 — 
przedłużenie Sosnowej.

43039g
Legnica — Poznań! Za­
mienię mieszkanie kom­
fortowe 3 pokoje z kuch­
nią, łazienką, dwoma bal 
konami i telefonem — na 
mieszkanie Poznaniu, mo 
że być mniejsze. Porozu­
mieć się Poznań, ul. Roi 
na 64 a m. 11. 43055g
Pokoik z kuchnią, wynaj 
mę małżeństwu (członkom 
spółdzielni). Odpłatność z 
góry. Poznań - Juniktowo, 
Sobotecka 43. 4Ś082g
Zamienię większe komfo^ 
towe mieszkanie, przynaf 
leżności, ogródek, piętro 
willi, oddzielne wejście, 
wyłączone, podzielone hi­
potecznie, blisko tramwa­
ju, Grunwald — na miesz 
kanie trzypokojowe, wy- 
łączóbe lub własnościowe 
z dopłatą. Oferty „Pra­
sa’/, Grunwaldzka 19 dla 
43ł31g.____________________  
Panienkom wynajmę po­
kój. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43l94g,____________________  
Pan poszukuje pokoju sa 
modzielnego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43198g.’
Cudzoziemiec poszukuje 
mieszkania jedno lub 2- 
pokojowego z łazienką, 
c. o„ garażem, osobnym 
wejściem, na okres pół 
roku. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43407g

Kupię działkę budowlaną 
uzbrojoną w Poznaniu. 
Posiadam pierwokup. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 42657g.
Sprzedam dom w trakcie 
wykończenia, bez prawa 
pierwokupu przez miasto 
(Górczyn). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42787g.
Sprzedam gospodarstwo 12 
ha ornej, własny las, bli­
sko dworca, szkoła na 
miejscu — sprzedam. Frań 
Ciszek Liman, Dąbrówka 
Wlkp., pow. Międzyrzecz. 
____________________ 42785 g 
Sprzedam domek 2 poko­
je, kuchnia, c. o., szopka, 
chlewik, ogród, 160.000 zł. 
Luboń 3, ul. Niezłomnych 
27 a k. Poznania. • 42725g
Kupię dom jednorodzin­
ny lub pół domu bliźnia­
czego, po kupnie wolny, 
ewentualnie do wykończę 
nia w Poznaniu. Zgłosze­
nia: tel. 330-09 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzką 19 
dla 42258g.
Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny, zabudowania gospo­
darcze, ogród, 1,25 ha do­
brej ziemi. Nowakowska, 
Żnin, Pałucka 8. 42857g
Kupię w stanie surowym 
willę 1-rodzinną, wzgl, 

/połowę domu bliźniacze­
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42816g.
Kupię działkę do 3000 m2 
v/ okolicach Poznania. O- 
ferty — ,,Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42908g.
Sprzedam działkę budow­
laną, Podolany. Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 20/22 m. 
33. 42927g
Dom jednorodzinny wol­
nostojący, wydzielony — 
kupię. Poznań lub okoli­
ca. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42968g.

Sprzedam parcelę 1.800 
m2 z prawem zabudowy.
Jelonek, Obornicka 1, 

43077g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wyłączony z ogro 
dem. Luboń 3, Sobieskie­
go 5. 43099g
Sprzedam spiesznie gos­
podarstwo 9 ha, w tym 
5 ha łąki, stodoła, budy­
nek mieszkalny masywnie 
budowany 70.000 zł. Toma 
szewski Poznań, Czerwo­
nej Armii 9, Zakład Kra­
wiecki. 42947g
Sprzedam dom dwurodzin 
ny z ogrodem, 19 km od 
Poznania, cena 80 tys. zł. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42866g
Działkę budowlaną zadrze 
wioną, oparkanioną, 820 
m!, Puszczykowie, przy 
stacji kolejowej, sprzeda 
właściciel. Oferty „Pra­
są”, Grunwaldzka 19 dla 
43U0g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny zabudowaniem go 
snodarczym. Śrem, Matej 
ki 4. 43121g
Parcelę dwumorgową — 
20.000,— złotych, domek 
piętrowy 90.000,— sprze- 
d:;m. Krawiec, Poznań.
Garbary 53. 43130g
Działkę (Smochowice), do 
zwoloną budową, śpiesz- 
nie kupię okazyjnie. Po­
siadam prawo pierwoku­
pu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 <iła 4^181gr
Sprzedam w Poznaniu 5 
ha z budynkami, bez bu­
dynków, ziemia pod uprą 
wy ogrodnicze. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43184g.
Sprzedam tanio dom mie­
szkalny 3 duże pokoje i 
kuchnia, również na cele 
handlowo - przemysłowe. 
Dolata, poczta Ląd, pow.
Słupca. 43211g
Kupię 2—3-pokojowe z ku 
chnią wyłączone lub pię­
tro, jak wyżej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43217g.
Sprzedam działkę budow­
laną częściowo zadrzewio 
ną. nadającą się na ho­
dowlę, powierzchnia 2.300 
ms w Obornikach, ładnie 
położona. Wiadomość: O- 
borniki, 25 Stycznia 11.

43297g
Śrem! Sprzedam pięknie 
Dołożoną parcelę budow­
laną, oparkanioną, uzbro 
joną, z ogrodem i pomie­
szczeniem gospodarczym. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 43305g.
Sprzedam parcele — ca 
2.500 m2, zadrzewioną przy 
bocznej ul. Dąbrowskie­
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43336g.
Willę Sołacz. tanio sprze­
dam, potrzebne mieszka­
nie zastępcze. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43363g.
Działkę budowlaną w 
Swarzędzu, ładnie poło­
żoną — sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 43373g.
4 ha ziemi ogrodowej w 
Poznaniu — sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 43398g.
Parcelkę pod domek jed­
norodzinny przy Ostrow­
skiej, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43433g.
Parcelę z prawem zabu­
dowy 1000 m2, uzbrojoną, 
zadrzewioną, altana do 
zamieszkania, okolica Po 
znania, sprzedam. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43420g.
Sprzedam działkę budow­
laną 900 m2 w Kiekrzu. 
Adres wskaże „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 42767g

Lokale użytkowe
o powierzchni ód 20—100 m’, położone 
w mieście Poznaniu, Grodzisku Wielkopol­
skim, Trzciance, Pniewach i Gnieźnie — 
przejmie zaraz na warunkach umowy najmu 

Handlowa Spółdzielnia Inwalidów „Równość” 
w Poznaniu — ulica Walki Młodych nr 3 —

z przeznaczeniem na biura i magazyny. 
Zgłoszenia kierować pod adresem Zarządu Spół­
dzielni j/w, lub telefonicznie 516-26 — Poznań.
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Hożne
Wspólnika do hodowli 
kaczek, poszukuję. Dy­
sponuję świetnymi wa­
runkami. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dl’a 4340ig
Mechaniczne cykllnowa- 
nie i konserwacja parkie 
tów — nadajemv trwały 
lustrzany połysk
kon ujemy usługi 
sowo. Tel. 738-42.

- wy- 
ekspre 

43375g
Maszyny do szycia napra 
wia z. gwarancją — War­
sztat Mechaniczny, Gwar 
dii Ludowej 42. 42583g
Prowadzę przedsiębior­
stwo transportowe, doko­
nuję wszelkich przewo­
zów. Poznań, tel. 633-57. 
______________  43278g
Starszemu bezdzietnemu 
małżeństwu dam pod o- 
piekę — pięciomiesięczne 
dziecko. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43283g

Oddam garaż ogrzewany 
z kanałem. Poznań, ui. 
■Wieżowa 27. 43299e
Pokój, utrzymanie, opiekę 
fachową dam osłabionej 
osobie. Puszczykówko — 
tel. 205 lub adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 

43371g.
Posiadam furgonetkę, o- 
czekuję propozycji. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 42680g.

Warsztat samochodowy — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42755g
Kupię zakład fryzjerski 
w Poznaniu lub okolicy, 
względnie wynajmę lokal 
na zakład. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
42876g.
Maszynki do podnoszenia 
oczek, igły automatyczne 
— poleca Mechanika Pre- 
cvzvjna. Poznań, 27 Gru­
dnia 5. 4’8R9g

Szyjemy miarowe sztucz­
ne futra, płaszcze. Czer­
wonej Armii 9, podwórze. 

4?946i'
Wczasowiczom lub zakła 
dom. wynaime 5 pokoi, 
na okres letni nad mo­
rzem. Struk. Władysławo 
wo Sportowa 1. 4365-sg
Uwaga. posiadacze Syren 
104. nowość, regulowane 
z wnętrza pojazdu prze­
słony wlotu nowietrza (za 
luzje). Wyrób i zakłada­
nie na poczekaniu — Sze-

Garaż oddarn w dzierża­
wę Dzierżyńskiego 168 a
m. 7. 4’ R 09g
Poniuy, sprężarki, córa- 
biarki, maszyny rolnicze 
— naprawia, konserwuje 
warsztat mechaniczny —
Plew.iska,„ Południowa,„15„ 

4315Rg
Nowo otwarty warsztat 
mechaniki pojazdowej, po 
lecą swoje usługi. Poznań 
— Osiedle Warszawskie, 
Kruszwicka 17. tel. 717-75 

43193g
Zakład WSP Usługa, po­
leca swoje usługi w za­
kresie blacharstwa samo­
chodowego. Poznań - Ła 
wica, Pozdawnicka 8 a.

432.38 ”
Poszukuje garażu w oko 
licach Łazarza. Tel. 328-4-
do godz. 19.

UWAGA! UWAGA!

Okazyjna sprzedaż premiowa
W SKLEPACH MII D ARTYKUŁAMI
WŁÓKIENNICZYMI i ODZIEŻOWYMI w Poznaniu

DLA PAN
przy ul. DZIERŻYŃSKIEGO 13. narożnik Długiej: 
damskie płaszcze, kurtki, sukienki, spódnice, spod­
nie i dodatki galanteryjne.

DLA PANÓW
0

WYGRA NR

przy ul. 27 GRUDNIA 12 — 
ubrania, płaszcze, kurtki na wzrost
przy ul. KANTAKA 1 —
ubrania.

przy al. 
ubrania,

160—165 cm

płaszcze, kurtki na wzrost

MARCINKOWSKIEGO 19 
płaszcze, kurtki na wzrost

PREMIE
WRĘCZAMY ZARAZ PRZY ZAKUPIE.

170—175

180—185

cm

cm

Bogate zaopatrzenie w najnowsze modele zapewnia 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE W POZNANIU

K7373

Modystka poszukuje ma­
łego lub części lokalu, 
względnie przyjmie pra­
cownicę lub przystąpi do 
spółki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42668g.
Czyszczenie futer, kolnie 
rzy. kożuchów, czapek na 
express, garbowanie nu­
trii Garbarnia Skór Fu­
terkowych Poznań. ul. 
Wroniecka 17 a (wejście z
ul. Mokrej). 42769g

Matrymonialne
35-letni, przystojny. fi­
nansowo niezależny, stu­
diujący wieczorowo, po­
zna miłą i ładną Danią.
najchętniej mieszka-
niem w celu matrymonial 
nym. Fotografia mile wi- 
dz‘ana. Dyskrecja zapew 
mona. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4?667g.
Inżynier (rozwiedziony) —
pozna przedsiębiorczą,
kulturalną, szczupłą.
motną panią 
materialnie

40—45
sa­
łat.

niezależna
(ewent. posiadająca dział 
kę budowl., domek lub 
mieszkanie w Poznaniu). 
Ce! matrymonialny. Szcze 
gółowe oferty z fotogra-
fią ..Prasa” Grun-
wald/kT’ 19 "dl a 4318?g”
Rozwiedziona, bezdzietna, 
lat 40. domatorka, wyk­
ształcenie wyższe, pozna 
odpowiedniego pana. Naj 
chętniej poznaniaka, chcą 
cego zamieszkać w Kato­
wicach. Cel matrymonial 
ny Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Katowice, dla ,.7704”

K8026
Panna z mieszka-
niem, pozna kawalera co 
ulmniej ze średnim wyk 
ziałceniem. Cel matrymo 
i>lny. Oferty „Prasa” —

42764g ‘ Grunwaldzka 19 dla 43258g

Poznańskie Zakłady Przem. Spirytusowego
w Poznaniu, ul. Komandoria 5

zawiadamiają P. T. przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne, że dla ułatwienia im 
zaopatrzenia się w denaturat — prowadzą

sprzedaż denaturatu luzem
(nielHitelkowanego)

Odbioru denaturatu należy dokonywać włas­
nym środkiem transportu do naczyń włas­

nych. na podstawie pisemnego 
zamówienia i upoważnienia.

Magazyn crvnnv jest codziennie w godz. od 7—13 
w soboty od godz. 7—11, z wyjątkiem ostatnich 

2 dni każdego miesiąca.

Przetargi

Spółdzielnia Pracy „SAMOCHÓD” Poznań,
ul. Jackowskiego 49 tel. 427-42

WYKONUJE DLA LUDNOŚCI
WSZELKIE USŁUGI
wchodzące w zakres napraw sa­
mochodów marki „Warszawa”, 

„Nysa” i „Zuk”.

GWARANTUJEMY WYSOKĄ JAKOŚĆ 
1 KRÓTKIE TERMINY.

Pracownicy poszukiwani

K7982

IRZECH STARSZYCH MAGAZYNIERÓW ze znajo­
mością branży żelaza i stali — zatrudni natychmiast 

„Centrostal” - Rejonowy Oddział w Poznaniu, 
ul. Gwardii Ludowej 3, pokój 301.

_________________ ________ _______________________  K8080
Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 146/150 — przyjmie zaraz;

— SPRZĄTACZKI.
Zgłoszenia przyjmuje się w pokoju 67, I piętro.

K8027
Zarząd Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej w Po­
znaniu — zatrudni zaraz

11 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w magazy­
nie na Podolanach.

Warunki przyjęcia do omówienia w kadrach przy
ul. Szkolnej 13. K8022
SKŁADACZA RĘCZNEGO (zecera — zecerkę) osobę 
samotną do Zakładu Graficznego w Szczecinku — 
zakwaterowanie w pokoju służbowym
— zaraz przyjmą Zakłady Usługowo - Wytwórcze 

w Słupsku, ul. Kilińskiego 40 — tel. 48-77. K80O8

Spółdzielnia Zdrowia Wilkowo Polskie, pow. Kościan 
— zatrudni z dniem 1 stycznia 1971 r.

LEKARZA MEDYCYNY.
Uposażenie w/g stawek obowiązujących w spół­

dzielniach plus do 35 proc, prowizji
Spółdzielnia zapewnia mieszkanie 3 

nia w nowym ośrodku.
Zgłoszenia kierować pod adresem 

Wilkowo Polskie nr 8.

miesięcznie.
pokoje z kuch-

spółdzielni, tel.
K8068

Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w Po­
znaniu, ul. Rycerska 10, telefon 67-20-13 — zatrudni 
zaraz:

— ROBOTNIKA GOSPODARCZEGO,
— SPRZĄTACZKĘ,
- KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
• K8064

K786P

Dnia 19 listopada 1970 r. edeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, siostra, teściowa, szwagierka, 
babcia, ciocia i prababcia

WERONIKA TROSZCZYŃSKA
z domu AGAC1ŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 
bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Budownictwo wiejskie wymaga
pełniejszego nadzoru

Z obrad sesji
Jednym z ważniejszych punk 

tów obrad ostatniej sesji PRN 
w Kole była sprawa rozwoju 
budownictwa wiejskiego w po­
wiecie.

W minionym roku wybudo­
wano tutaj 229 budynków mie 
szkalnych, 252 inwentarskie 
oraz 212 gospodarczych. Jeżeli 
w następnych latach takie tern 
po się utrzyma, znikną wresz­
cie strzechy słomiane — głów­
ne przyczyny pożarów.

Zależeć to będzie przede
wszystkim od lepszego zaopa­
trzenia v/ niektóre materiały 
budowlane, np. cegłę pełną. W 
ubiegłym roku rolnicy sami 
wypalili 321 tysięcy sztuk ce­
gły i wykonali 750 tysięcy 
sztuk pustaków. Zwiększenie 
produkcji cegły systemem go­
spodarczym jest niezbędne dla 
dalszego rozwoju budownictwa 
wiejskiego.

Obserwuje się jednak pew­
ną samowolę na -budowach 
wiejskich, w poważnym stop­
niu zakłócającą planowe roz­
prowadzenie materiałów budo­
wlanych. Stwierdzono, że rol­
nicy prowadzili około 150 bu­
dów, bez wymaganej dokumen 
tacji. Dzieje się tak przede 
wszystkim w miejscowościach

I sekretarz KP PZPR 
na spotkaniu 

z młodzieżą ZMS
Z inicjatywy Zarządu Powia 

towego ZMS w Śremie odbyło 
się w Międzyspółdzielnianym 
Klubie „Maciuś” spotkanie rhło 
dzieży 4 zakładów spółdzielczo 
ści pracy z I sekretarzem KP 
PZPR — Marianem Dominicza 
kiem. ZMS-owey zapoznali se­
kretarza z programem działa­
nia śremskiej organizacji w la­
tach 1971—1972. Mówiono rów 
nież o roli i zadaniach młodzie 
ży w realizacji zadań gospodar 
czych> organizowaniu życia kul 
turalno-oświatowego wśród 
młodzieży itp.

Z cenną inicjatywą wyszła 
np. ostatnio Powiatowa Porad 
nia Pracy Kulturalno-Oświato 
wej, która wspólnie z Zarzą­
dem Powiatowym ZMS i Za­
rządem Koła przy Odlewni Że­
liwa HCP organizują w każdy 
czwartek w sali Poradni wie­
czorki taneczne dla młodzieży. 
W czasie tych wieczorków od­
bywają się również występy 
solistów-amatorów, „zgaduj- 
zgadule” itp.

Po części oficjalnej spotka­
nia z I sekretarzem odbyła się 
również impreza artystyczna w 
wykonaniu śremskich zespo­
łów ZMS. (sf)

Handlowa Spółdzielnia Inwalidów „Równość” w Po­
znaniu. ul. Walki Młodych 3 — OGŁASZA PRZE­
TARG na zakup

3 MASZYN LICZĄCYCH — sumatorów marki 
„Olivetti” Summa Quanta lub produkcji NRD 
„Ascota” 110. 114.

Oferty należy składać w sekretariacie Spółdzielni 
przy ul. Walki Młodych 3. pokój ’.

Otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu po ogłoszeniu 
przetargu o godz. 13 w siedzibie Zarządu Spółdzielni, 
pokój 3.

W przetargu mogą brać udział jednostki gospo­
darki uspołecznionej oraz osoby prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ- 
n>nle przetargu bez podania przvczvn. K8100

RODZINA
Poznań. Kochanowskiego 23 m. 1. 43440g

Spółdzielnia Pracy - Zakład*' Przemysłu Motoryza­
cyjnego „Silnik” - Poznań, ul. Jeleniogórska 8. tele­
fon 67 70-39 - OGł ASZA PRZETARG KOOPERANTA 

NA OBRÓBKĘ CIEPLNĄ blach tarczy sprzę-

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
19 listopada 1970 r. zmarł po długiej i cięż­

kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy, najdroższy i nigdy nieza­
pomniany syn, tatuś, brat i szwagier, przeżyw­
szy lat 44

inż. MIECZYSŁAW LABACKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 

bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czvnie.

W smutku pogrążeni
rodzice, córka, siostra, brat, 

bratowa i szwagier
43441g

.star
średnica blachy 
grubość blachy

oraz Skoda 706”

Miesięcznie dc obróbki ca

od ’80 do 350 mm
2 mm

4.000 szt. w roku
1970 oraz 1971.
Do odpuszczania Spółdzielnia dostarczy własne 
oprzyrządowanie.

O zgłaszanie się prosimy zakłady państwowe oraz 
jednostki gospodarki uspołecznione!.

Otwarcie ofert — dnia 10. XII. 1970 r.
Szczegółowych informacji udziela Dział Głównego 

Technologa Spółdzielni Pracy „Silnik” - Poznań, ul. 
Jeleniogórska 8. w godz. od 7—14, telefon 67-20-39^^

x W dniu 20 listopada 1970 r. po krótkich cier- 
I pieniach, namaszczony Olejami św., zmarł 
nasz najdroższy, najlepszy i nigdy niezapom­
niany ojciec, śp.

ANTONI GRONOSTAJ
powstaniec wielkopolski,

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
rodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
, o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej 

wie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

Poznań. Małeckiego 35 m. 6.

Orderu Od-

dnia 24 bm. 
na Juniko-

córki z rodzina
434362

PRN w Kole
odległych od siedziby władz 
powiatowych. Majster, znający 
przepisy budowlane, nie powi­
nien wyrazić zgody na odstęp­
stwa od dokumentacji, rze­
mieślnik zaś nie powinien po­
dejmować się wykonania bu­
dynku bez dokumentacji.

Wkrótce zostanie zorganizo­
wana narada instruktorska z 
murarzami, zarejestrowanymi 
w powiecie, poświęcona omó­
wieniu tych spraw.

Rolnicy nie mają ponadto 
przekonania do stosowania 
przy budowach stropów z ele­
mentów prefabrykowanych. 
Uprzedzenie to całkiem nie uza 
sadnione, ponieważ koszt bu­
dowy tych stropów jest znacz­
nie niższy, a poza tym są one 
bardziej wytrzymałe.

Trzeba też zwiększyć kon­
trolę przy rozdziale materia­
łów budowlanych, m. in. bla­
chy. (Ig)

Spotkanie 
z nauczycielami

W kinie „Halszka” w Szamo 
tułach odbyła się akademia z 
okazji Dnia Nauczyciela, na 
którą przybyli wychowawcy 
ze wszystkich szkół powiatu 
szamotulskiego, goście z Kura 
torium OSP oraz przedstawi­
ciele władz politycznych i ad­
ministracyjnych powiatu.

Nauczycieli powitał I sekre­
tarz KP PZPR B. Stachowiak, 
a okolicznościowy referat wy­
głosił przewodniczący Prezy­
dium M. Dobkowicz. Wśród od-
znaczonych 
Kawalerski 
nia Polski 
Sztuba. W

nauczycieli Krzyż 
Orderu Odrodze- 
otrzymał Marian 

części artystycznej
wystąpili artyści teatru i estra 
dy z Poznania oraz „Piwnicy 
pod Baranami” z Krakowa.

(mr)

☆ Okazuje się. że wybór 
miejsca sylwestrowej zabawy na... 
7 tygodni przed jej terminem —■ 
ło już zbyt późno. Lokale, pod­
legające PZG-Kawiarniom urzą­
dza ostatniego dnia roku baie 
dla 1900 osób, zaś restauracje, 
dysponujące stałymi zespołami 
muzycznymi (np. „WZ", Wrzos , 
„Prasowa") zarezerwowały miej 
sca przy stolikach dia gości, in­
dywidualnych. W ośmiu innych lo 
kałach bawić się będą przedsła 
wiciele różnych instytucji. Pozo- 
stali zaś oczywiście we własnych 
domach...

Spacerując w pobliżu Bog­
danki można było ostatnio zaob 
serwować wiele martwych, pły­
wających po powierzchni rzeki 
— ryb. Jak się okazało, przyczy 
ną tego stanu była awaria sieci 
kanalizacyjnej przy ul. Waw­
rzyńca. Sieć ta jest przeciążona, 
nic dziwnego zatem, że się psu 
je. Zdecydowano się skierować 
wodę z pękniętych rur do Bog­
danki aby nie dopuścić do za 
lania nią pobliskich ulic. Inna 
sprawa, że zatruwanie wód w 
naszych rzekach z różnych przy­
czyn — to sprawa bynajmniej 
nierzadka^

☆ Projekty* uniwersyteckiego 
miasteczka, jakie ma powstać na 
Marcelinie, wchodzą w fazę co­
raz bardziej konkretnych prac. 
Pierwszym wzniesionym łam o- 
biektem będzie Collegium Phi- 
losophicum — gmach o kubatu­
rze ponad 70 tys. m sześć. Przy 
szły wygląd miasteczka uniwer­
syteckiego zgodny będzie z pro 
jektem zespołu Politechniki War , 
szawskiej, który uzyskał I miej­
sce w konkursie, rozpisanym* w 
1968 roku przez SARP.

Na Politechnice Poznańskiej 
uruchomiono czwarty kiterunek 
studiów doktoranckich z zakresu 
elektroniki.
* W najbliższym czasie ot­

warty zostanie — po przebudo­
wie poznański Dom Dziecka przy 
pl. Wolności, następnie zaś — 
przy ul. Przybyszewskiego — sa 
lon „Mody Polskiej".

W Wilczynie

Pierwsza „Niedziela na wsi“
Do tradycji ftiż weszło orga­

nizowanie przez Wojewódzką 
Biliotekę Publiczną w Pozna­
niu i współorganizatorów kon­
kursu czytelniczego „Złoty 
kłos dla twórcy — srebrne dla 
czytelników” dorocznych im­
prez pod nazwą „Niedziela na 
wsi”. W nowym sezonie kultu­
ralno-oświatowym inaugura­
cja wojewódzka tych imprez 
odbędzie się dzisiaj, 22 listopa­
da w Wilczynie, pow. Konin.

Przy współudziale gospoda­
rzy: Prezydium GRN i Gro­
madzkiej Biblioteki Publicznej 
przygotowano bogaty program

pierwszej „Niedzieli”. M. in. 
odbędzie się olimpiada wiedzy 
rolniczej, wystawa malarsko- 
rzeżbiarskiej twórczości regio­
nalnej powiatu konińskiego, 
wystawa książek i czasopism, 
kiermasz i loteria książkowa, 
wystawa pn. „Postęp w gospo­
darstwie domowym”.

Z mieszkańcami Wilczyna 
spotka się popularna autorka 
książek o Wietnamie Monika 
Warneńska, w sali OSP wystą 
pi artysta Teatru Polskiego w 
Poznaniu, Janusz Greber a dla 
dzieci recital poetycki przygo­
towała Maria Stochaj. (zd)

Dnia 19 listopada 1970 r. zmarł nasz były pra­
cownik i serdeczny kolega

KURT HIBNER
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, sumien­

nego i zasłużonego pracownika.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
POP — Rada Zakładowa — Dyrekcja 

i Współpracownicy 
WZSP Spółdzielczego Przedsiębiorstwa Handlu 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 

bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie 
(Główna). 43411g

tDnia 20 listopada 1970 r. odszedł od 
spodziewanie, namaszczony Olejami 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy 

teść i dziadek, śp.

nas nie- 
św., mój 

ojciec,

JÓZEF ROGOZIŃSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyżem Powstańców i inny­
mi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 
bm. o godz. 11 z domu żałoby w Wolsztynie, 

o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona

RODZINA
Wolsztyn, ul. Strzelecka 1. 43443g

tDnia 19 listopada 1970 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św„ 
mój kochany mąż. tatuś, teść, dziadek, szwa­

gier i wujek, przeżywszy lat 61, śp.

STANISŁAW KEGEL
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

Poznań. Młvńska 2 m. 9.

23

żona i rodzina
43406&
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Dnia 19 listopada 1970 r. zakończył swój pra­
cowity żywot po ciężkich cierpieniach, nasz 
drogi kolega, przeżywszy lat 44, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi

inż.

Pamięć 
sze.

MIECZYSŁAW LABACKI
kierownik Pracowni

o Nim pozostanie wśród nas na zaw-

KOLEŻANKI i KOLEDZY
z BPG „Gazoprojekt” w Poznaniu.

43365E

W dniu 20 listopada 1970 r. odeszła od nas po 
najpracowitszym życiu najukochańsza, najlep­
sza matka, teściowa, babunia, prababcia i cio­
cia, śp.

ANASTAZJA MATYĄSZCZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm. o go­

dzinie 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

o czym zawiadamiają z głębokim żalem 
syn i rodzina

43461E

Dnia 20 listopada 1970 r. zmarła nasza najuko­
chańsza matka, babcia, siostra, szwagierka, śp.

FELICJA SIKORSKA
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 14 w Ponlecu.
W głębokiej żałobie

w niedzielę, dnia 22 bm.

4’4452

pogrążona
RODZINA

tDnia 21 listopada 1970 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., mój najdroższy przyja­

ciel i mąż, lat 81

WŁODZIMIERZ OBJAZOW
rotmistrz

W ciężkim smutku pozostają

żona i rodzina

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

43494g
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Spotkanie 
w KW PZPR

Wczoraj odbyło się w 
Komitecie Wojewódzkim 
PZPR w Poznaniu spotka­
nie członków Klubu Dzien­
nikarzy Sportowych z 
przedstawicielami Wydziału 
Propagandy i Kultury KW: 
zastępcą kierownika Stefa­
nem Nowakiem oraz Kazi­
mierzem Grajewskim.

W dyskusji, jaka rozwinę 
ła się podczas spotkania po 
ruszono wiele aktualnych 
zagadnień nurtujących sport 
wielkopolski, zwłaszcza tak 
popularną dyscyplinę, jak 
piłka nożna. Dyskutanci po 
święcili również sporo miej 
sca pracy wychowawczej 
wśród sportowców.

W7 swoim wystąpieniu 
S. Nowak podkreślił rolę 
działów sportowych poznań 
skich gazet, radia i telewi­
zji oraz Klubu Dziennika­
rzy Sportowych w pracy 
nad podniesieniem poziomu 
■aszego sportu, (s)

Boks

„Stara gwardia" 
na mecz z Anglią

W pierwszych dniach przyszłego 
miesiąca czekają reprezentację bok 
serską Polski dwa spotkania na 
terenie Anglii. W dniu 3 grudnia 
w Albert Holi w Londynie odbę­
dzie się mecz Polska — Anglia, a 
5 grudnia w Bristolu spotkanie re 
wanżowe.

Na wyjazd do Anglii kandyduje 
20 pięściarzy. Większość z nich to 
znani i rutynowani zawodnicy. 
Jedynie w wagach lekkiej i pół- 
średniej, które w chwili obecnej 
należą do słabszych kategorii w 
naszym pięściarstwie kandydują 
młodzi zawodnicy.

A oto kandydaci do reprezenta­
cji: waga musza — Skrzypczak, 
Jagielski, Witek; kogucia — Ko­
koszka, Gotfryd; piórkowa — Pro 
choń, Tomczyk; lekka — Osztab, 
Heider; lekkopółśrednia — Kulej, 
Dubisz; półśrednia — Zakrzew­
ski, Krzywosz; lekkośrednia i śred 
nia — Rudkowski, Stachurski, Sko 
czewski; półciężka — Dragan, Gor 
tat; ciężka — Trela, Denderys.

W dniu 20 grudnia w Opolu, 
bokserska reprezentacja Polski 
stoczy bardzo trudny pojedynek 
z reprezentacją Rumunii. (PAP)

Zimowy sprzęt sportowy na półkach sklepowych
Tradycyjnie już w październiku i listopadzie, a więc w miesią­

cach poprzedzających nadejście zimy, wzrasta zainteresowanie sprzę 
tem zimowym. Jednak prawdziwy najazd klientów przeżywają skle­
py prowadzące zimowy sprzęt sportowy w momencie, kiedy spadnie 
pierwszy śnieg.

Jak wynika z opinii meteorolo­
gów, w każdej chwili możną spo­
dziewać się opadów białego pu­
chu. W związku z tym zwróciliś­
my się do dyrektora Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Handlu Ar 
tykułami Papierniczymi i Sporto­
wymi Edmunda Roszaka z pyta­
niem, jak wielkopolski handel 
przygotował się do nadchodzącej 
zimy?

— W ciągu ostatnich lat obser­
wujemy duży wzrost zainteresowa 
nia mieszkańców naszego woje­
wództwa zimowym sprzętem spor­
towym. Kiedy przed 5—7 laty 
sprzedawaliśmy przede wszystkim 
sanki i trochę łyżew, to obecnie 
klienci interesują się również nar­
tami, butami, odzieżą sportową, 
butami z łyżwami itp. Od 1965 ro­
ku nastąpił trzykrotny wzrost war 
tości sprzedawanego przez nas 
sprzętu. W 1969 roku zamówiliśmy 
49 tys. sztuk różnego rodzaju sprzę 
tu, a w br. — 62 tys.

Oceniając sytuację w sklepach 
i magazynach, trzeba stwierdzić 
że jesteśmy lepiej przygotowani 
do sezonu. Najwięcej sprzedajemy 
sanek. W tym roku sprzedajemy 
sanki jedno- i dwuosobowe —

Porozumienie między 
związkami sportowymi

NRFi NRD
W piątek odbyły się w Mona­

chium rozmowy pomiędzy przed­
stawicielami Niemieckiego Związ­
ku Gimnastyczno-Sportowego 
NRD (DTSB) i Niemieckiego Związ 
ku Sportowego NRF (DSB). Na cze 
le delegacji władz sportowych 
NRD uczestniczył w obradach prze 
wodniczący DTSB Manfred Ewald, 
a na czele przedstawicieli kierów 
nictwa sportu NRF występował 
przewodniczący DSB Willi Daume. 
Osiągnięto porozumienie, ze w 
przyszłości związki sportowe oby­
dwu krajów będą występowały ze 
wspólnymi inciatywami w dzie­
dzinie sportu. Prezes DTSB, Man 
fred Ewald oświadczył, że równo 
prawne stosunki oparte na zasa­
dach wzajemnego poważania i 
uznania wymagała ze strony DSB 
rezygnacji z wszystkich form in­
gerencji w sprawy sportu NRD.

PAP 

drewniane, metalowe, składane z 
pokrowcem, które w kilka minut 
można złożyć w niewielką paczkę, 
półwyczynowe oraz sanki z opar­
ciem, przeznaczone dla najmłod­
szych entuzjastów zimy. Nie bę­
dzie natomiast sanek foteliko­
wych, gdyż w skali kraju zbyt był 
minimalny i producent zaniechał 
wytwarzania tego typu. W sumie 
dysponować będziemy około 10 
tys. sztuk sanek i to powinno w 
pełni zaspokoić zapotrzebowanie 
rynku.

— A jak przedstawia się spra 
wa z łyżwami, również popu­
larnym sprzętem zimowym jak 
sanki?

— Najwięcej łyżew sprzedajemy 
w czasie, kiedy następują pierw­
sze mrozy i przed Gwiazdką, bo 
wiele osób kupuje tego typu 
sprzęt jako prezent pod choinkę. 
W ostatnich latach zmienił się 
znacznie asortyment najbardziej 
poszukiwanych łyżew. Kupujący 
pytają się przede wszystkim o bu 
ty z łyżwami i to zarówno do jaz 
dy figurowej jak i hokejowe. Nie 
powinniśmy mieć większych kło­
potów z zaspokojeniem popytu.

Gorzej natomiast przedstawia się 
sprawa z łyżwami popularnymi 
„Junak”, wkręcanymi w obcas i 
„Lodowe” z łapkami. Zakłady w 
Myszkowie zaprzestały produkcji 
takich łyżew, natomiast Wrocław­
ska Wytwórnia Sprzętu Sportowe 
go ma kłopoty z uruchomienie.a 
produkcji. Jeżeli w najbliższych 
tygodniach nie nastąpią tam ja­
kieś zasadnicze zmiany, to pod ko 
nieć grudnia może popularnych 
łyżew zabraknąć w sklepach.

— Rośnie również zaintereso­
wanie nartami i butami nar­
ciarskimi. Czy sklepy posiada­
ją odpowiednią ilość tego to­
waru?

— Z nartami nie mamy kłopo­
tów, ale tylko w odniesieniu do 
zjazdówek i slalomówek. Wysokiej 
jakości „Wierchy” i „Rysy” oraz 
narty metalowe zadowolą najbar­
dziej wybrednego klienta. Rów­
nież buty mamy wysokiej jakości 
1 to zarówno sznurowane jak i za 
pinane na klamry. Niestety, nie 
ma popularnych nart młodzieżo­
wych — biegówek, o które tak do­

pominają się szkoły. Tych dosta­
niemy zaledwie 50 par. Nie prze­
widujemy natomiast kłopotów z 
nartami dziecięcymi, kijami i krąż 
kami hokejowymi, wiązaniami bez 
piecznikowymi do nart typu „Ka- 
dra-3” (nowe „Alfy” nadejdą w 
I kwartale 1971 roku) oraz odzieżą. 
Dysponujemy męskimi spodniami 
elastycznymi, a za kilka dni na­
dejdą damskie. Są również w skle 
pach pewne ilości kurtek ortalio­
nowych.
Notował: MACIEJ STABROWSKI

Turniej kręglarski 
w Poznaniu

Jedną z najatrakcyjniejszych, 
tegorocznych imprez krajowych 
w kręglarstwie, będzie ogólnopol 
ski turniej w dniach 28 i 29 bm. 
w Poznaniu (na torach KS Energe 
tyk), organizowany przez TKKF, 
WKZZ oraz Federację Sportową 
Spójnia.

Turniej będzie miał podwójny 
charakter: 1) rozgrywek ogólno­
polskich — drużynowych reprezen 
tacji męskich i żeńskich z sekcji 
całego kraju, bez względu na przy 
należność organizacyjną — o pu­
chary przechodnie Zarządu Głów 
nego TKKF; 2) rozgrywek woje­
wódzkich — drużynowych (mę­
skich i żeńskich) reprezentacji 
ognisk TKKF Wielkopolski o pu­
chary przechodnie ZW TKKF i 
federacji Spójnia.

W turnieju mogą brać udział 3 
osobowe drużyny. W klasyfikacji 
zespołowej mężczyźni muszą wy­
konać 180 rzutów, kobiety — 120, 
w klasyfikacji indywidualnej od 
powiednio po 60 i 40 rzutów.

Udział zawodników zapowiada 
się bardzo licznie. Obowiązuje ich, 
podobnie jak w innych dyscypli­
nach sportowych, jednolity strój.

W kraju najbardziej rozpow’- 
szechnione jest kręglarstwo w 
Wiełkopolsce, gdzie od kilkunastu 
lat przeprowadza się mistrzostwa 
I i II ligi. W okręgu poznańskim 
zarejestrowanych jest 10 sekcji, 
liczących przeszło 500 kręglarzy, 
w tym również kobiety. W Krako 
wie istnieją 4 sekcje, ponadto 
czynne są sekcje na Śląsku, Porno 
rzu i w Lublinie.

Piłka nożna

Jak rozgrywać
mistrzostwa świata

Kilka tygodni temu wszystkie federacje piłkarskie świata otrzy­
mały od FIFA pismo dotyczące nowego systemu przeprowadzania 
piłkarskich mistrzostw świata. Prezes FIFA przedłożył w tym 
mie różne warianty rozwiązania i wezwał narodowe związki piłki 
nożnej do wypowiedzenia się za jednym z nich.

„Trudno zrozumieć — pisze w 
związku z tym Sandor Barcz na 
łamach budapeszteńskiego dzien­
nika „Madziar Hirlap” — dlacze­
go FIFA wybrała najgorszą meto­
dę uciekając się do zasięgania 
pisemnych opinii na ten nurtują­
cy cały świat piłkarski temat. Mo 
żna było przecież poddać tę spra­
wę pod dyskusję „światowego par 
lamentu piłkarskiego”, czyli zja­
zdu FIFA, który obradował w o- 
kresie mistrzostw świata w piłce 
nożnej w Meksyku.

Narodowym federacjom piłkar­
skim zaproponowano do wyboru 5 
wariantów:

1, Zachować system obecny.
2. Wprowadzić system olimpij­

ski, w myśl którego drużyny zaj­
mujące dwa pierwsze miejsca w 
grupach składających się z repre­
zentacji czterech państw grać bę­
dą dalej na zasadzie każdy z każ­
dym. Zwycięzcy tych rozgrywek 
drugiego stopnia stoczą między so­
bą walkę o tytuł mistrza świata, 
a drużyny, które zajmą drugie 
miejsce w grupach — o trzecie 
miejsce.

3. Przeprowadzać rozgrywki fi­
nałowe mistrzostw świata przy u- 
dziale 24 drużyn, podzielonych na 
8 grup, po trzy zespoły w każdej. 
Drużyny, które zajmą dwa pier­
wsze miejsca w grupie walczą da­
lej systemem pucharowym lub 
punktowym.

4. Przeprowadzać rozgrywki fi­
nałowe przy udziale 32 drużyn po 
dzielonych na 8 grup, których zwy 
ciężcy walczyć będą następnie sy­
stemem pucharowym, lub punkto­
wym każdy z każdym.

5. Przeprowadzać finał mi­
strzostw świata na zasadzie 2-sto- 
pniowej. Z 20 uczestniczących w 
tym finale reprezentacji — 10 prze 
grywających w meczach elimina­
cyjnych drużyn odpada, a zwycię­
zcy plus poprzedni mistrz świata 
i gospodarz mistrzostw rozgrywa­
ją końcową fazę zawodów syste­
mem pucharowym.

Każdy z tych wariantów ma swo 
je zalety i wady. Zdaniem węgier 
skiego dziennikarza system roz­
grywek o mistrzostwo świata w 
piłce nożnej powinien spełniać 
dwa warunki. Po pierwsze w toku 
eliminacji nie powinny odpadać 
silne drużyny, mające szanse zna 
leźć się w rozgrywkach finało­
wych, po drugie zaś okresu trwa­
nia mistrzostw świata nie należy 
wydłużać.

W przypadku rozgrywania fina­
łów mistrzostw świata z udziałem 

16 drużyn, istnieje niebezpieczeń­
stwo, że do końcowych rozgrywek 
nie zakwalifikują się reprezenta­
cje, mające szanse na zdobycie na 
wet tytułu mistrzowskiego. Dlate­
go też pierwszy i drugi wariant 
należy odrzucić, opowiadając się 
za zwiększeniem liczby uczestni­
ków rozgrywek finałowych.

Turnieje piłkarskie zwykle orga 
nizowane są na zasadzie liczbowe­
go ciągu: 64-32-16-8-4-2. Autor ar­
tykułu wypowiada się przeciwko 
finałowi z udziałem 24 reprezen­
tacji. Jego zdaniem w ośmiu gru­
pach powinny grać po cztery dru­
żyny systemem każda z każdą, a 
dwie najlepsze (w sumie 16) prze­
chodzić do dalszych rozgrywek.

(Interpress)

TRZECIE MIEJSCE 
W LENINGRADZIE

W dalszym ciągu międzynarodo 
wych zawodów w łyżwiarstwie 
figurowym, rozgrywanych w Le­
ningradzie z udziałem reprezentan 
tów 6 krajów, zakończyła się kon 
kurencja par tanecznych. Nasi 
reprezentanci Teresa Weyna i 
Piotr Bojańczyk wywalczyli 3 miej 
sce — najlepsze z zawodników za 
granicznych. Zwyciężyła radziec­
ka para brązowych medalistów mi 
strzostw Europy Tatiana Wojtiuk 
i Wiaczesław Żigalin.

Zwycięzca jazdy indywidualnej 
mężczyzn został reprezentant 
ZSRR — Siergiej Wołkow.

TURNIEJ SZACHOWY 
NA MAJORCE

Po ośmiu rundach rozgrywanego 
w Palmie na Majorce międzystre- 
fowego turnieju szachowego pro­
wadzi Amerykanin Fischer, który 
ma 5 pkt. i dwie gry odłożone 
przed Gligoricem (Jugosławia) rów 
nież 5 pkt. jednak bez , odłożo­
nych partii oraz Uhlmanem (NRD) 
— 4,5 pkt. (2 odł.) i Gellerem 
(ZSRR) — 4,5 i 1 gra odłożona.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
PIŁKI RĘCZNEJ

W trzecim dniu rozgrywanego w 
Cluj (Rumunia) międzynarodowe 
go turnieju piłki ręcznej męż­
czyzn o „Puchar Karpat”, repre­
zentacja NRD pokonała młodzieżo 
wy zespół Rumunii 14:13. drużyna 
wicemistrza świata. Jugosławii 
zremisowała z ZSRR 13:13 a mi­
strzowie świata, Rumuni pokonali 
Węgrów 17:15.

W tabeli turnieju prowadzi Ru­
munia 6:0 pkt. przed Jugosławią 
5:1 oraz NRD 4:2 pkt. (t)

LISTOPAD 
22

Niedziela 
23 

Poniedziałek

Cecylii

Klemensa

Słońce: 7.08—15.35

TEATRY

W POZNANIU 
NIEDZIELA

POLSKI — g. 14 „Igraszki trafu 
i miłości” (przedsr. zamkn.), g. 19 
„Igraszki trafu i miłości”; NOWY 
— g. 19 „Pierścień wielkiej da­
my”; OPERA — g. 11 i 15 Gruziń­
ski Zespół Rewiowy „Rero”, g. 19 
„Madame Butterfly”; OPERETKA 
— g. 15 przedst. zamkn.. g. 19 „Da 
ma od Maxima”; MARCINEK — g. 
17 „Teatr Pietruszki”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE 
NIEDZIELA

KALISZ: „Moralność pani Dul- 
skiej”.

KINA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik: „Fanfan 

Tulipan” i „Bocacio”. Noteć: 
„Człowiek w pięknym krawacie”; 
CZARNKÓW: „Nowy”, poniedz. 
nieczynne; GOSTYŃ: „Angelika i 
sułtan”, poniedz. nieczynne: JA­
ROCIN: „Gang Olsena”, poniedz. 
„Buntownik bez powodu”; KA­
LISZ Kosmos: „Skradzione poca­
łunki”, niedz. i poniedz. „Jak zdo­
byto dziki zachód”. poniedz. 
„Krwawym tropem”; Oaza: „Spar 
takus”. Stylowe- ..Dziewczyna z pi 
stoletem”; KĘPNO: „W pełnym 
słońcu” i „Czarny wiatr”, noniedz. 
nieczynne; KŁODAWA: „Skradzio 
ne pocałunki”, poniedz. nieczynne; 
KOŁO: „Ruchomy cel”, poniedz. 
nieczynne: KONIN Górnik: „Je­
sień Cheyennów”. Dom Kultury: 
„Morderca zostawia ślad”; KRO­
TOSZYN: „Raj na ziemi”, ponie­
działek nieczynne: MIĘDZYCHÓD: 
„Pojedynek w słońcu”, poniedz. 
„Rozbójnicy sycylijscy”; OSTRÓW 
Roma: „Abel twój brat”; Słońce: 
„Zabójcy”: OSTRZESZÓW: „Znicz 
olimpijski”, poniedz. nieczynne; 
PIŁA Ikar: ..W królestwie ducha 
gór” i „Tylko umar!v odpowie”, 
poniedz. nieczynne: Iskra: „Inwa­
zja potworów”: Koral:, „Lokis”, 
poniedz. „Che — opowieści o Gue- 
varze”: PLESZEW: „Molo”, ponie­
działek nieczynne: RAWICZ: . Zbv 
szek”. poniedz. nieczynne: RYCH­

TAL: „Zawodowcy”, poniedz. nie­
czynne; SŁUPCA: „Bar barella”, 
poniedz. nieczynne: TRZCIANKA: 
„Planeta małp”, poniedz. nieczvn 
ne: WOLSZTYN: „Angelika i suł­
tan”, poniedz. nieczynne.

GNIEZNO: „Rogopag” i „Ocza­
mi przyjaciół”, poniedz. ./Wiosen­
ne wody”; KOŚCIAN: „Angelika i 
sułtan”; LESZNO: „Dziura w zie­
mi”; NOWY TOMYŚL: „Zawodow 
cy”, poniedz. nieczynne: OBOR­
NIKI: „Nie drażnić cioci Leonty- 
ny”, poniedz. „Bunt na Bounty”; 
ŚREM: „Człowiek w pięknym kra 
wacie” i „Król areny”; ŚRODA: 
„Dwoje na drodze”, poniedz. nie­
czynne: SZAMOTUŁY: „Mózg”; 
WĄGROWIEC: „Każdemu swoje”, 
poniedz. nieczynne; WRZEŚNIA: 
„Znaki na drodze”, poniedz. nie­
czynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Japonia” cz. II.

KONCERTY
PONIEDZIAŁEK

Aula UAM — g. 19.30 — Uroczy­
sty koncert symfoniczny — 50-le- 
cie PWSM: dyrygent — Witold 
Krzemieński, solistka — Olga 111- 
wicka-Dąbrnwska (fortepian).

MUZEA 2 WYSTAWY
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

codziennie g. 10—15, śr. godz. 12— 
18, sob., dni przedśw. nieczynne, 
codziennie — g. 10—18.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Polacy w Niemczech — 
w 100 rocznicę wychodźstwa — wy 
stawa pamiątek” — g. 10—18, niedz. 
i święta — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15, śr. 
10—15, śr. 11—17 (22 XI nieczynne).

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15. śr. g. 11—17, 
niedz. i święta — g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16, środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17, niedz. 
i święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15, śr. g. 11—17 22 XI — nie­
czynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rvnek) — Codziennie g. 
- 10—15. śr. 11—17.

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
codziennie g. 9—16, niedz. g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9 — 

15, sob. — g. 9—14, niedz. — g. 
10—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — do 30 XI 
nieczynne.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

BWA — Arsenał — Malarstwo 
Andrzeja Kurzawskiego — g- 
10—18, niedz. g. 10—17 (do 29 XI); 

poniedz. nieczynne; Malarstwo Do 
roty. Łabanowskiej — g. 10—18, nie 
dzieła g. 10—17. poniedz. g. 10— 
15.30 (do 29 XI); Wystawa Exlibri- 
sów Antoniego Gołębiaka — g. 
10—18, niedz. g. 10—17, poniedz. 
nieczynna (do 29 XI).

WOIT (St. Rynek 77) — „Zabyt­
kowe ratusze Wielkopolski” w fo­
togramach B. Cynalewskiego — g. 
8—20 sob. g. 8—16 (do 30. XI).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa Jadwigi Eichlerowej 
„Francuska architektura w rysun 
kach i akwarelach” — g. 10—20 w 
niedzielę od 12 do 18.

PTF (Paderewskiego 7) — „Salon 
Jesienny PTF” — g. 10—19, niedz. 
g. 10—15 (do 1 XII).

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM 1: 

Fala 1322 m: 8.15 Show w rannych 
pantoflach (c.d.); 9.05 Fala 56; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym „Ja kur­
czątko — ty kurczątko” — fragm. 
książki G. Usacza i J. Czepowiec- 
kiego; 10.20 Radioniedziela — jnfor 
muje i zaprasza: 10.35 Radiowa pio 
senka miesiąca; 11 Rozgłośnia Har 
cerska; 11.40 Anegdoty i fakty; 
12.15 Wesoły autobus; 13.15 Co gra­
ją w Paryżu; 13.30 „Graj, gracyku 
abyś mógł”; 14 Radioniedziela — 
najlepsze z ich repertuaru: 14.30 
W Jezioranach; 15 Konc. życzeń; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Teatr PR „Szko­
ła uczuć Kamila Kuranta” słuch.; 
17.20 Muzyczny kącik wspomnień; 
17.40 Gra Zespół Rozgł. Śląskiej; 
18.05 „Śpiewajcie dla nas”; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.30 Maty 
siakowie; 21 Muzyka taneczna; 
21.30 Radiovariete; 22.30 Muz. roz­
rywkowa; 23.10 Niedzielna estra­
da ork. tan. i piosenkarzy; 0.10 
Program nocny z Rozgł. PR w 
Rzeszowie.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9. 12.05, 
16. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy: 10 Wielkopolska 
Niedziela: 12.30 Poranek symf. 
muz. barokowej: 13.30 Podwieczo­
rek przv mikrofonie; 1.5 Radiowy 
Teatr Młodvch ..Komisarz Mejzlik 
prowadzi śledztwo” słuch.; 15.30 
Radioniedziela — Baj bajeczki — 
konc. dla dzieci: 16.30 Konc. cho­
pinowski z nagrań Barbary Hesse- 
Bukowskiei; 17.05 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek: 18 „Odchodzą w cień 
uwikłań, w gasnace promienie” — 
słuch, poetyckie: 19.15 Plebiscyt 
Grającej Szafy; 19.45 Polskie skrzy 
dla; 20 Wieczór literacko-muzycz- 
nv pt. „Wieczór w Teatrze Jedne 
go Aktora”: 21.30 Rytmy z kraju 
kankana; 22.05 Ogólnop. i pozn. 
wiadomości sportowe; 22.15 Nie­
dzielne spotkania z muzyka: 23.34 
16 minut dla zesp. jazzowego Ken- 
nv Bella.

WIADOMOŚCI: 5.36, 6.30, 7.30, 
8.36, 12.05, 17. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
fale krótkie, pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 8.15 „Entliczki — pętliczki”; 
8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Jasz­
czur” — ode. 3 pow.; 9.10 Melodie 
z dużego ekranu; 9.35 Oferty kolek 
ejonera — Ikar; 10 Nowe, nowsze 
i najnowsze; 10,10 „Jak na szpil­
kach” — magazyn satyryczny; 11 
Transmisje najciekawszych spot­
kań bokserskich oraz piłki nożnej: 
z Wrocławia spotkanie bokserskie 
o mistrzostwo 1 ligi Gwardia Wro 
cław — Legia Warszawa, z Warsza 
wy spotkanie bokserskie o mi­
strzostwo 1 ligi Gwardia Warsza­
wa — Turów Bogatynia, z Kato­
wic piłka nożna I liga Zagłębie 
Sosnowiec — Legia Warszawa; 
13 Walter and Cennie — rozmów­
ki angielskie; 13 15 4/4 — maga­
zyn; 14.20 „Peryskop” — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.45 Spotka­
nie z A. Boguckim: 15.15 Rock and 
roli naszych dni: 15.30 „Alcybiades 
— czyli zew krwi”; 15.50 Zwierze 
nia prezentera; 16.15 Sidney i 
bluesy; 16.40 „Dźwignąłem pomnik 
mój” — aud. poetycka: 17 Perpe- 
tuum mobile — magazyn; 17.30 
„Jaszczur” — ode. 4 pow.; 17.40 
Mój magnetofon; 18 Pogwarki u 
Szymona; 18.15 Polonia śpiewa; 
18.35 Kronika zespołu „Bossa Rio”; 
19 „Kuzynek Lymon” — słuch.; 
19.31 Mińi-max — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 20 „Sa­
moobsługa” — humoreski radziec 
kie; 20.20 Zapomniane konc. fortep. 
— L. Kożeluch — Konc. D-dur; 
21 Guy Beart w starej piosence 
francuskiej: 21.15 O rozkoszach 
popularności — opowiada J. Brosz 
kiewicz; 21.25 Melodie z autogra­
fem St. Mikulskiego: 21.50 Opera 
K. M. Webera „Wolny strzelec”; 
22.08 Śpiewa Maria Koterbska; 
22.35 Mistrzowie stylu sweet; 23 
Poezja krajów nadbałtyckich: 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa Mikołaj 
Sliczenko.

WIADOMOŚCI: 5. 7.30, 8.30, 12.30, 
14, 18.30. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.05 Pięć minut o go­
spodarce: 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.39 Gra Mała Ork. Dęta pod dyr. 
H. Beimcika; 9 Dla kl. I—II (jez. 
polski). „O Sebastianku i tablicz­
ce mnożenia” baśń; 9.20 Żołnierski 
konc. życzeń; 10.05 „Studnia” 
opow.; 10.25 Muz. operowa; 11 Dla 
Jtl. I lic. i technikum (jęz. polski) 
„Wizyta kapitana Stołmfielda w 
niebie” słuch.; 11.30 Dedykujemy 
II zmianie — konc. rozrywk.; 11.15 
Porady praktyczne dla kobiet,; 
12.25 Wiecej, lepiej, taniej; 13 /^\ 
życia ZSRR: 13.20 „Wieś tańczy i 
śpiewa”; 13.40 Rytmy i melddie 
dla wszystkich; 14 Reportaż literac 
ki pt. „Wspomnienia żyja nami”; 
14.20 Konc. popoliidn.; 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców; 16,05 
Alfa i Omega — magazyn popular 
no-naukowy: 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Z księgarskiej lady: 19.30 Ma 
gazyn muzyczny; 20.25 Muzyczne 
pocztówki z Pragi; 21 Naukowcy 
— rolnikom; 21.25 Pięć minut o 
wychowaniu; 21.30 Zespół Dziewiat 
ka — Tor przeszkód Nr 2: 22 Konc. 
Życzeń Miłośników Muzyki Poważ 

nej; 22.40 Gra Pozn. 15-tka Radio­
wa pod dyr. Z. Mahlika. solista B. 
Hardy — fortepian; 23.10 Korespon 
dencja z zagranicy; 23.15 Tańczy­
my we dwoje: 23.40 Międzynarodo 
wa Trybuna Kompozytorów — Po 
ryż 197G; 0.16 Program nocny z 
Lublina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20. 23, 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Problemy i dysku 
sje; 8.45 Tylko na klawiszach; 9 
Utwory dawnych mistrzów oprać, 
na ork. kameralne; 9.35 Uniwersy­
tet Radiowy O.I.R.T. Cykl: „Nau­
ka w służbie pokoju” wykład pt. 
„Iwanowice — obronna osada z 
epoki brązu” autor: doc. dr J. 
Machlik (Polska); 9.55 Z pieśnią 
ludową opływamy Europę; 10.25 
„W Jezioranach”; 16.55 Konc. muz. 
rosyjskiej i radzieckiej; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Gra Ka 
pela W. Surdyka; 13.25 Dla kobiet; 
13.40 Opow. pt. „Monolog senty­
mentalny”; 14.05 Z repertuaru 3 
orkiestr: Percy Faith’a, „The 
Ilollyridge Strings” i Raymond Le 
fevre; 14.25 Z cyklu: „Zagrajże mi 
graczu miły”; 14.45 Wizerunki — 
„Dziwni starzy” fragm. książki H. 
Perruchota pt. „Cezanne” i opow. 
J. Korczaka z tomu „Hamletów- 
ka”; 15 Muzyka polska: 15.30 Melo 
die z kraju bel canta: 17.15 Ponie- 
dzielne remanenty sportowe E. 
Pacholskiego; 17.25 Pozn. konc. ży­
czeń; 17.55 Radioexpress; 18.05 Gra 
Zesp. B. Hardego; 18.20 Sonda — 
clźw. przegląd społeczno-ekono­
miczny; 19.15 Język rosyjski: 19.31 
Teatr PR „Zwycięstwo” słuch.: 
20 Konc. z nagrań Wielkiej Ork. 
Symf. PR i TV pod dyr. J. Katle- 
wicza; 21.51 Mel. nnrewk.; 8 92.30 
Nasi ulubieńcy; 22.50 Reportaż z 
Koncertu Warszawskiego Kola 
ZKP; 23.30 Gra Katowicki Zespół 
Taneczny „Metrum”,
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WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.05 Dźwiękowe pocztów­
ki z Belgradu,) Pragi i Bukaresztu: 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
„Jaszczur” — ode: 4: 9.10 Jazz dla 
tradycjonalistów: 9.30 Nasz rok 70; 
9.45 Światowe przeboje po polsku; 
10.15 Obrazki z wwstawy i nie tyl­
ko...; 10.35 Wszystko dla pań; 12.25 
Konc. muz. uniwersalnej; 13 Na 
rzeszowskiej antenie; 15 Ludzie, 
sprawy, obyczaje — gawęda; 15.10 
Przy fortepianie Nat „King” Cole; 
15.35 1:1 — o sporcie rozmawiają 
B. Tomaszewski i S. Wysocki; IV.50 
Włoski katalog piosenkarski: 18.15 
Nasz rok 70; 16.30 Muzyczne ono- 
wieści A. Gorodnickiego; 16.45 Mi­
strzowie Boogie-woogie; 17.05 Quod 
libet. czyli co kto lubi: 17.30 „Jasz 
czur” — ode. 5; 17.40 Nie tylko me 
lodia: 18 Tydzień na UKF-ie: 18.15 
Muzyka na smyczki; 18.35 R. 
Waschko i iego nłyty — Prezenta 
cja grupy The Greatful Dead; 19 
Powieść w wyd. dźw. — ..Sceny z 
życia cyganerii” Hcnri Murgera — 
ode. 1: 19.35 K. Kurpiński — Uwer 
tura do opery „Kalmora”: 19.45 Po 
lityka dla wszystkich; 10 Pierwsze 

obroty — muzyczne premiery; 20.20 
„Piosenka z pretekstem”; 20.35 Pły 
ty nasze i naszych przyjaciół; 21 
Nie czytaliście — to posłuchajcie; 
21.20 Muzyka z jednej płyty — 
Cygański Teatr „Rornen”; 21.45 O- 
pera W. A. Mozarta — „Cosi fan 
tutte”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów— Ivo Robić; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu; 23 Poezja krajów 
nadbałtyckich — Łotwa; 23.05 Mu­
zyka nocą: 23.50 Śniewa Dorota 
Marianowie; 24 Wiadom. Radia 
ONZ.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05. 15.30, 17, 18.30, 22.

NIEDZIELA: 8.05 — TV Kurs 
Rolniczy — „Wychów i opas cie­
ląt”; 8.45 — Przypominamy, radzi­
my; 9 — Dla młodych widzów — 
„Młodzi muzykanci z Brna”; 9.30 — 
Telewizyjny Klub Śmiałych — 
„Wielka podróż”; 10 O mistrzo­
stwo I ligi — mecz piłki nożnej 
„Zagłębie” (Sosnowiec) — „Legia”; 
W przerwie ok. 10.45 „Mundur i 
piosenka” — rep. filmowy; 11.50 — 
Dziennik; 12.05 — „W Starym Ki­
nie” — Festiwal starych filmów; 
13.05 — Dla dzieci — Jan Witkow­
ski „Żart” — z cyklu „Przygody 
Skrzata Dzięcielinka”; 13.35 —
„Przemiany”; 14.05 — „Aktor” — 
film dokument, prod. ang.; 14.55 — 
Giuseppe Verdi — „Attila” — ope­
ra w wykonaniu zespołu Opery Po 
znańskiej im. St. Moniuszki pod 
dyr. E. Kowalskiego; 15.55 —1
„Klub sześciu kontynentów”; IG.35 
— Z cyklu — „Portrety” — film 
pt. „Człowiek roku” William Szek 
spir; 17.05 — „Wielka Gra” — tele 
turniej: 18.05 PKF; 18.15 — Estrada 
Poetycka — „Nietrwałości trwoż- 
na” — poezja M. Jasnorzewskiej- 
Pawlikowskiej w wykonaniu A. 
Lutosławskiej-Jaworskiej: 18.15 — 
Konc. rozrywk. — film prod. 
radź.; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.0." — ..Szalenie smutna kró­
lewna” — film fab. prod. czecho­
słowackiej: 20.30 — i cześć Koncer 
tu Symfonicznego z ok. 25-lecia 
Założenia ONZ w programie K. 
Penderecki; 21.55 — Magazyn spor­
towy.

PONIEDZIAŁEK: 15.20—16.25 — 
Politechnika TV — Fizyka — Kurs 
przygotowawczy „Ciśnienie atmo­
sferyczne”. „Ruch cieczy i ga­
zów”; 1G.30 — Dziennik: 16.40 — 
..Zwierzyniec” — w programie 
film o przygodach psa Augie — 
Doggie i goryla Mągilli; 17.30 — 
„Echo stadionu”: 17.55 — „Sylwet­
ki X Muzy” — Ewa Krzyżewska: 
18.25 — „Eureka” — magazyn nnp.- 
ńaukowy; 18.55 — TV Przegląd Kul 
turalny”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Teatr TV — Ar­
nold Woskor — „Frytki do wszyst 
kich dań” — przekład A. Trzecia­
kowska i J. Skotnicki. Reżyserią — 
I. Kanicki. Wykonawcy — A. Se- 
ivorvn. .i. Bukowski. F. Pieczka, 
W. Hańcza, I. Kanicki i inni: 21,25 
— „Praskie spacery” — program 
TV czechosł.: 22.0!? — Kino Filmów 
Animowanych: 22.35 — Dziennik; 
22.55—24 — Politechnika — (powt.).


